
• ~auonJ urie1 imn1 
na placu Reymonta! 
Skąd się na ulicach 

łódzkich b1orq żmiiet1 .• 
IMta 25 m•. 

W dniu wczorajszym w ~ńoach 
r !ttdniowycb u.. Placu ,... -....,,,o uta 
.. „~·darzył si1;: niezwykły -v. ·:rcK.. 

!";.·zęchodzar· - -ze,.B plac 45-letni 
Stefan Bo~usławski mstał n.Jc4.;, .......... y -----r---------------·-------.,-------------..._ __ ..,.. ____ -prz..:z 7 ·iię. 

ROI< V I lODZ. śRODA, 25-GO MAJA 1927 ROKU. I CENA NUAIBRU 20 GROSZY. f NR. 144 Lekarz pogoto.wia stwierdził sihJ,\ 
~:1lizn"' spo adowaną ranką 11a lc-

P o zarwaniu· slosunkdw l\nglli z sowietami. ~:;!=~:~.'·~0u=u ::::~~~~; 
· --c:ee:=--·-- Skąd się .tnalazła żmt~ na rynku i 

„Biała Księga" zdemaskowała szaiegowskie metody 
czerwonych dyplomatów. 

g .. ; si~ utotr.:ta - niewiadomot gdyż 
Bogusławski w t"'1 sprawie nic moi•.t 
ud.tielić żadnych ini tacji. 

lamar~ Hmo~óinJ ---·=·---
Anglja rzuciła hasło bojkotu Rosji sowłeekłeJ. 

dr. Baczyńskiego 
we Lwowie. 

Londyn, 25 !?il.ja. prawdopidobną uważa się wersję, że Pary~ 25 maja. 
Oswiade:ienie pr~mjera ·Baldwin.a złoto wykupu.ją agenci sowieccy. Dwie rozmowy, przeprpwadzone 

e zerwaniu stosunków z sowietami było przez Cziczerina i !<akowskiego z Poin 
ł h S • • I B d 1· k. · d d Lwów, 25 ma)a. „ ~c ane przez 7ał~ izbę i ~alerię w naj BDSBCYJDil WIZY a carem i .nan em, b IS l przy]az o 
więk$zem •kup1e11iu.· Premier podkreś· Paryża lmtlfl.Sadora Francji w Moskwie \V-czora:j prz.e-d połudn4em tan~nąt si~ 
JH na wstępie, te od paru miesięcy wła. flerbett•·a, skoncentrowały całą uwa- na. swe życie dr. Włodzimierz Baiezyń-
~1:te ko.n.trolowały działalność t:;qnych a. Czi· cze ri· 08 · :r kół politycznych i prasv na uksztar ski, znany w s~oklich kolach lwow· 
gcntów sowieckich, których zadaniem towanie się stosunków franko - sowiec s:kilch d.mi<ilacz ukraiński. Dr. Baczyń-
było ixłobydc n.iezwylile ważnych d~ku kich w związku z kryzysem zatargu ski pa-d-erż.nąI sobie gaird1ło brzytwą w 
mentów, dotyczącycil angielskich sił u Poincare'go i Briand'a. anglo - sowieckiego. Dzienniki podkrc łaźni św. Anny przy ut Akademiclde1 
:i;bro}nych. Agen<:i działali z polecenia. śf aja WYJiltkowo doniosłą tak pod prze<ltem zaś usiiłowal otruć sie kwa.ise!l1 
rządu sowieckiego i otrzymywali irtstiruk Pary.i, 25 maja. względem politycznym jak gospodar- sodnym. W groźnym stanie oo~ono 
cje od sowieckiej qelega-cji. Towanyst,.. Ogólną sensację wywoła.ta wizyta, czym sytuacj~. Zętwanie st.osunków go cLo szipii;ta!l.a. 
wo ,,Ąr<;os·• i !owiecka delegacja handlo złożona dziś przei komisarza Cziczeri- ~nglo - sowi~~kl~h czyni }lluz?ry.cznym o doktorze Baczyńskim mówiono ~ 
wa były używane, jak<> miejsca wymia- na oraz przedstawiciela S. S. S. R. w kredyt 10 .m1h?now funtow, 1ak1 prze- śno w sferach polHycmyich IP()łskich l 
ny korespondencji. Jeden z najtajniej- Paryżu Rakowskiego Poincaremu. Bez myst sow1e~k1 otrzymał ostatnio od ukraińsi\C'ich w grudmu i: w styc7Jlriu br. 
szych dokumentów z.a.ginął i dostał si~ w pośrednio po rozmowie f>oincare - banków ang1els}iich. . , w zwią7:ku z zapoczątkowainą próbą u· 
ręce sz.piegów sowieckich. Dokumenty Czic-?-erin ~ Rakowski, dwaj dyploma- . ~ytuacja. gospp~arcza ~ow1etow sta gody Pols-ko-ukTaiińslciej. Próby te skoń· 
znalezione podczas rewizji w „.Arcosie" ci sowieccy udali się do fSrianda, z któ l~ się tent .eu:~s"~· 1~. A~~lJa ~~rze na czyly si~ ni POmyś:l>niie ~ 'PO:W~ 81aigon­
ustalają, że działalno~ć „Arcoau" -roz. rym konfer.owaU również około godzi- c1sk ~a b~111n mem1.e~1c1 \\ • kierunku ki urządzonej n.a dra BaC'ZYń·Slk·iiego pnea 
ci&gą.ła,Się .iia roarynarkę i na wojsko. ny. Po ukończeniu kontcrcn ji przyby ogrg.niczema przez"llte kredytow-dl~ S. orgainy prasowe ,,Unda„. 

Podczas rewizji z kieszeni szpiegą. lym .specj~nie d~icnmka~z?"?· Cziczc- S .• ~- Ti.'. . . M·• 
SO'Wieckiegt> Miller w • dł a ie któ rln me cl).9ial udzielić \VyJasmeń. Rzecz Powołują się tu w tym względzie na Zamach samobó~y dra .Ba:czyns~·re-
ry zawierał adresya st~f;~dz°fi·ąp rf tn· j prosta, iż scnsacy111c konferencje pary- głosy prasy angielskiej, która z góry za- go w·ywota:l ol~rzY!11'1e wr~z~·1e z.ax?_w; 

· k t-1-t .' d k .ce 8. ie skie wvwotały liczne komentarze w powiada iż poparcie fina.n-s.owe Sowie- no w spot.eczenshwc u;kTa?m$l<:111em, iail\'. rue -on ~ u pom1ę zy omun1stanu w . • · . . ' R · b ł b I k' L -Stana~h ZiednoczoQ eh w Meks ku w tute3szycb korach d~rplomatycznych . 1 tow prze~ z~ze, roz~ane . ~o y po uem wowa 
poł.udniowcj Amery~c. ' w KanaJzię' w parla1:~entarnych,. przyczem lączo~10 ~e 1 przez _angtelsk1e !koła. poti.tyczn~ 1 fina.n- -----
A ustraHi i polu-dniowej Afryee. • z wcJsclem lrnnfJ1ktu anglo - sowieckie sowe Jak?. krok wy.soce a1epny1azm.y wo , 

S . t d ł h" I go w staC1JUtn krytyczne. bee AnglJ11. Dalsze aresztowania 
owwy · z away so ~ s~awę z na~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ stępstw swej roboty. JU.ż w t<wietniu b. ::: na Litwie 

t. charge d'affaires SQwiecki teleg.rafu.. 

<l:~i:~/::~ii'~;:t24:1d~~!:a~~;:~ Zwłoki poćwiartowanej kobiety w związku z alerą 
ją w legacji sowieckiej, ale zą.}eeą. jedno 
cześnie ostrożność w przesyłaniu pocztą w rzece pod Krakowem. SZPl.BIOWSką, 
dokumentów z Londynu i od-

d~k~~~~t~h°J!A~.d-0myśleć się, 0 jaki~ Mąż morduie własną żonę. 
Po pr~etn'ówieniu nrcmjcra zabrał 

głos Lloyd (~corge i domagał slę, aby 
dokumenty zdrady i szpiegostwa so­
'\Vieckie~o zostały opublikowane dru­
J<iem. Premjcr odpowiedział natych­
miast, że rząd \V najbliższej przyszłości 
wyda „białą księg-ę", za\ •iernjącą doku 
menty, dotyq<icc zbrodniczej działa.l­
nośc! ~owkt6w na terenie impcrjum 
brytyjskie.w. 

\'iadom.> ~ć o zerwa u i u stosunkó\\' 
an ... ielsko - snwlcckich \Vnvotara w 
Londynie w!Lfkic wraŻ('lliC. 

Thm1v chciafy ucrnon. tr<J\\·~6 przed 
posel t wcm st)'' ic1.:kiom. Policji.\ zam­
lmęła w:-zy;,1kk uljce, Prmvadzące do 
PoSClshva, które strzeżone iest przez 
wojsko i oddziały policjantów. 

Naloży też zaznaczyć, że wielkie 
wrażenie WyWarł ostatni wykaz Ban­
ku Ąngjelskiego, z którego wynika, iż 
w ci~u 4 <Jnl ~apas .data ba!lku uległ 
zmnic,.iszeniu o 3 ini{jony funtów. Nie 
udat6 się stwierdzić. }<to zakupuje złoto 
w Banku Angielskim. Za ną.jbardzłej 

zwa'ona ściana 
przysvpała na śmierć 

trzech robotników. 

i{owno, 25 maja. 
Kraków, 25 maja. rycht prowadz,i dalsze sipccjrulne bada'11fa Aresztowanie b. szefa ś~tnbu ge;o,i!' 

· I · · J · t l · w a · raJnego, Ro.sjanina Kotl.'Stantego Krus11 
Dnia 19 h. m. zawiadomiono urzad scno og;ic-zuie 1 i li!S <f O'g!Iczme. . llllU czyńskiego ~ podągnięło za sobą ares1 

śledczy w Krakowie o zaginięciu Zofji wcw~~}S'ZYf!l wyłowiono ,.z· rz~k:i pt.uc~. t-owanie 8 jego wspólni!iów z armii li tell 
Paluchowcj, żony Macieja z Dlubni ad Poszuki:1-'ani:a za da<lsz.emi czcsoiami cia skiej, którzy dostarczaH mu materiah 
Zestawicc koło Bief1cz:rc w po ·. kra- tt w tok'.t. , . . szpieJ!owskiego. 
kowskim. . PodcJrze:m:e padło o zam~rdow~iuc Wśród informacji, ;a.'kic Krus:i:czyl'i 

Palucho\va od roku nic mieszkała z zeny, MactcJa Pailucha, lat 3.., ,rolmika, ski udzielał svwiełom, były :również in 
mężem i prowadziła proces separacyjny aresztow~no. .Jak z dotychcz~s~wych 1 for.xnacje uzyskane przez wywiad lite~ 
a przy.::11,1d.da d„ nj,ęgo je1~''!1i~ pu :..·ho ~ochodzeu wyrn·ka, Pall.1ch !1amo,wDl ~wq ski o armii potskiej na ter~nach pólnoo 
ze, zicmniah'.i 1 pieniądz.:::, przv !.iU.tt•J i<;- zouc~ by przy. z,ła \V !1 1 cdz.idę uo me~o : no-wschodnich. Funkcj-onartus7. sowiei 
l:o ~tiinv.::iHa prz z s~id na dwoje <.!?: i ~.;;. po~ .• ~n~ądz?. Na;·tc~m-c z~1_11~rdo:v~t Jc:· 1 ki, który odbierał informacje arcsztow~ 

\Vdrożonc przez oro·ana wz śledcze pocwm1tow.tl Z\\tok1 I u.k1yf Je" izc~c. :,ym, posząUrnwo został na siki1tek osobl! 
. , .,., ~ . ' " - . P<clnch mó<rt to wvk-011. ~ hcz pricszkod. t · · t ., ł · ki' lf AJel gc \V r. (1!\0\1'.'fc \"raz z t11leJSCO\\'~ pCll- , ' . ,, ' . . ' • ' . . .. ' ' e) !Il crW~QCJl po.s a s.ow1ec e!'>o . cl 1 l t l'ł . P I . albov. vCrn \\ oom11 t~go poza n.im s.tmv1.1 "an..1rowsk1et10 t1 pr<>mJ"~'·" W„ldemn1·"' C.Jćl o.;. JO( L;el1ia US al y, ze U m:ll•i\\ il , . . . 1 . , , • ' ~ ,u ' ,f:> • " "':,.. "' • er 

bvła ostutr.i r~l '" domu męża w n•c- wld 111 c 111 c~z.1\.a. <1m:pudar., ,w o Jogo sa - zv:oiniony l odstaWl-on,y do gl'.Ont<:J 
d:t,:ck. ćri, i5 11 . 1r. „ dokąd Qrz..r~zf4 o jtst kompkt11ie ;wn:c:dbanc. ekąd od1echał do Mwwy. 
1,:1.dz. z po pdm::11.1· 

Przcprowa<lz811i' ' wywi11.d we wsi 
ustal:ł. 'ie nikt u:(' wid!ial. by ~tnnmi.d Krowy 
wn.zła. Podc:;·as ~c: łej rewizji ·.;v d;,rr1u 
~nal~iiono śla.._ly kf'wi na drz•.v.a :a ~z- , . 
b~·. w sieni j s~ajni i drobne ś1adv na kol uratowały poe1·ąg od kata· strofy 
~_nodzie w izbie, co nasunęło podojr~ei;ie~ . • 
ze Palu~I10:~a z~stała ta.ttl: zamord >~a ze Lwowa cJ,onoszą: lpoomyła woc.Jia na6YP kolejowy, iJ.iml 
na. Poszuk1wama w oko_f1c~ domu i sa z powodu obeTwafbia Siię chmury na- ~,.ąc go na przestrzenii ki.kud!l:iesięciq 
mym domu za zwłokarr.u n:e ,dały pu- stąpifo w ubiegły piąrtet usunięci>0 się metrów. Gdyby niie nastąpi~o zairzyi 
z:ytywnego wyniku, wob~c ..... ic~o. za~Z·'\ naS:Y1>'U kolejowego mi-ę<.i'zy Zborowem manrie. :poci-ag bylby ndechyłmi'e ul~ Id 
az;ono dok.ta~n~ _przes.zµk,t,me . hrzei:tow a JairC'ZO\Vcarrii na Li:nii Lwów - Podwo- tastrofie. Podczas za.trzymania pocią 
i d~1a po~llskieJ. rieki. ?lubm na prze-poczyska. \V związku z tern oma:! nie ~u stużba drogowa stwlerd'Zlila wlaśnff 
str~em kilku l\ilometrąw · W rzece zna, nastąpiła katastrofa kolejowa.. do której llbsunięcie się nasypu i ostrzegła poci.sil 
I~zio~o do.tąd. cz~ść ciała. pod?~ną do nic doszło d:oiGki niezwykłemu zbiegowi o ~iożącerr niebezpiec~eńst:wie. 
p1crs1, l~cb1ec„j. a wczor8.J częsc wnę- okolkzności. o rozmiair.ach wyrządzonej szkodł 

7. Lublina donos-zą.: , trznosci. . . Oto wieczorny pociąg osobo"'Y· zdą- Ś\v;iiadczy urzędowy komunikat dyriekcj 
W czasie rozbiórki sfarego m1J.rowa , Prawadzci1c hada·n.iq. ć1t1t3 t<.JU'ICZHe ': żaiący z Ta.mopala do Lwowa. tuż nic- kolejowej, irż ruch pociągów między ZbA 

neg<> bu<lynku na f.olma-rku Różanka, I zakiadzk· me·uycyny ~ądowej przez pror. d<Jleko min!jsca, gd'ZJie nastąpiło usunię- rowem a Jąirczowcami zostal ws~yi 
pow. biłg<>raj.ski, zawaliła się le<lna -~e t :·OJ1brychta w:;1lrn.za1ly, ii.! z·n~Mzf.ona w ci~ si·ę podmytego nasypu, zostruł i,atrzy many na przedąg 5 dt1t Do.iaizd re Lwo 
ścian, grzebiąc pod gruz.ami trzech m- n : c'.-z"el1; część c· i:il ;t je ·t p.1:r~i4 h<>bi~ - rriar1 .v przez stado krów, które pasły s!ę wa. do s:tacj.i poza Zborowem mOOJliwj 
botników: Józefa Orgę i bra<.;i JóJ.~fa i , t\' . ~"": \\ 1t tr; nn•U . to .~.o ia:J ,;k _i ~h:tiz,', t_i· i~.:: ,torze h?z pastuchr. . Z~t~z~'1n~n~e l}e-st drc:~tą -0kręż'l"l.ą Lw6w - Chocki 
\'O'ładysława Karwan&w. I i..t, .• , ·r1 i' „ • ~: Ct ' l ":•\.!. Pn·i. u:-. < •iP- , { \\ ' ' "1 .?O 1m1mt. v,· tym wlasn .e czas;.c rów - Pututorv 

„ 



Str. 2. 

Polska nie um·ia 
oszc~ędzać! 

-.~ 

Jesteśmy prawie 
na ostatni'em._„ mieiscu 

w Europie. 
I -:-

Oszczędności" czechów 
są 20 razy większe, 

niż naszP 
Porównując os~częcj.i{ośd w Pofsce ~ 

oszczędnościami w innyc.h . krajach, do­
chodzimy do bardzo smutnych rezulta­
tów, które wykazują dobit'nie, że pod 
względem stanu oszczędności mimo to, 
te jesteśmy jednem z \viększych państw 
w Europie, stoimy n<J · ·jednem z ostat­
nich, a może i ostatnłem miejscu. 

Stan wkfadów w naszych najpoważ 
ni.ejszych bankach par1stwowych i pry­
watnych, łącznie z Pocztową Kasą Osz 
czędności nie dochodzi 200 milj. złotych, 
stan w 11 O kasach oszczędn~·ści w Pol­
sce nie dochodzi 70 miU. złotych, jeżeli­
by nawet przyjąć obliczenia wszystkich 
oszczędności w Polsce, oceniając je na 
300 milj. zł. w złocie za prawdziwe, mie 
libyśmv dopiero niecałych 60 milj. u0-
larów, a więc mniej niż wynosi nasz 
obieg pieniężny. 

fXPRESS WlfClOR~l 

Jl.AdSKfl C!c !!rY w „Gase Cl: i!", u:iyw·ana w A mcryce, ~ ma)~ca za 7·a":lan~e ocnr-o 
nę ;.worzy od uderzenia ;Jt\k:t 

·------ - -· ~---- ·---...-. --- ------

..... -· !-

lilk srartował zwycięzea 
oceanu, kapitan Lindbergh 
Sam nu~ wierzył, że prze­

' 1ec1 Atlant\/k. 
Po nieszl zęśhwym wypadku ; Nunges 

sera nikt nie p · zypu.szczał w Nowym Jor 
ku, iż zna1dzie się człowiek,' które ze.ch­
ce. spróbować szczękra i puścić się al!· 

.ropla,nem przez Ocean. '· 
Z!la wcy twierdzili, iż jedynym czło­

wiekjetn . zd·olnym do takiego czynu 
D;lógłby być tyJk0· kapitan , Lin.dbergh, 
olbrzym o twarzy dziecka, zwany z· p~ 
w od u ·swych kar k0lotnnych · rekordó"W' 
aeroplanowych „latającym naleń-

cem". 
Dni jednak mijały,' a o li;api.tanie Li.nd 

berghu nie było słychać. 
Gdzieś przepadł bez wieści. 
Nar.a·z w piątek rano nie uprzedz.iw-

. szy nikog.o o s·wych zamiarach, - Lind 
be.rgh zjawił się na nowojornkim lo,tni· 
sku_ Curties:ficld, niew:y;sipany i zmę;c~o-
n.y. . . ' ' 

Do późna w nocy bawił '· się. wesoło i 
nie miał cza:su na sen. . ' _ 

· „Lafająiy szaleni_ec" dź'Yigał w ·kie­
szeni palta niernzłączneg.o F.atsy, ,białe­
&<> kota, - który mu fowarzyszył w n·ai 
niebezpieczniejszych wyw-awa·ch i wedle 
zape·wttriema riieustrCłJszi0ne_g·o J.otn!i1ka, 
p:p.:yńos:ił mu zawsze szczęście; . 

Kaip.itan Lind·bergh · oświa.dczył . dot 
wódcylotniska: .. · . '.·,'· 

Przy obiegu pieniężnym wynoszą- , 
cym tylko 3 dolary na glow<;, mielibyś· 
my oszczędności 2 dolarów na głowę. 

Apologia gilotyny. 
---:o: -~-

~. Natrchmiast pusiczam się · w P'od~ 
róż do Paryża i -pwszę przygotować· mi 
aparat. ·_ ~-', 

Wieść o de.cyzji kapitana roziiiooła 
się lotem błyskawi<:y po Nowym J.orku. 
W pół godziny żjaw.ili się · już dziennika·. 
irze, . operatorzy. filmowi: i fotograf.owie, 

Sześćdziesiąt miJf. dolarów oto cały I 
rezerwoar płynnego kapitału rodzimego 
w państwie 30 miljonowem, kiedy tylko 
jeden z wielkich banków · londyńskich 
ma 1500 milj. dolarów wkładów, a ta. 
kich instytucji jest w Londynie 5, nie lł­
cząe dziesiątek i setek instytucji, mniej­
szych, z których każc;ia rozporządza ka­
pitałem odpo\viadającym conąjmniej 'su 
mie ogólnej naszych oszczędności. 
~ Czechosłowacja prawie o połowQ 
mniejsza niż Polska pod względem tery 

„torjalnym i stanu ludności, posiad<t prze 
szło l miliard dolarów oszc?:ędności, a 
"'ięc prawie 20 razy więcej . od nas, bio­
rąc jednak pod uwagę stan ludności, wy 
kazuje ona prawie 40 razy wyż~zy stan 
oszczędności niż u nas. 

Mata Austrja z 6 milj. ludności. poli­
tycznie i gospodarczo walcąca z trudno­
ściami, która przeszła ciężki okres prze 
sHenia walutowego w związku z infla­
cja miała na 30 Ćzerwca ub. r. w samych 
l~asach oszczędności około . 780 milj. szy 
Iingów, czyli około 990 inUj. złotych, nie 
licząc wkładów w banlrnch i innych osz 
czędnościach, stanowi to jednak tylko 16 
proc. jej ~ -~zedwojennych wkładów. 

W Niemczech wkłady w kasach osz­
czędt1.ości wynoszą przeszło 2400 milj. 
marek złotych, a więc przeszło 5 miljar 
dów naszych złotych, a przecież i Niem 
cy miały długotrwały okres ·dewalua ji 
pi~niądza, który wpty:nąt · na znaczne 
oslabienie pędu do oszczędzania. 

Tych kilka cyfr wystarczy, aby 
stwierdzić, ż. wprawdzie stan oszczęd­
ności w całej Europi,!;! w porównaniu ze 
stanem przedwojennym jeszcze jest da­
leki od tego', aby go nazwać można za­
dawalającym, że jednak w każdym z 
krajów europejskich (są bowiem i takie, 
które przedstawiają się lepiej niż wy­
żej wymionione sytuacje) pod wzgl -?de1?1 
stanu oszczędności nie przedstawiają się 
tak fatalnie, jak u nas, gdzie stan oszczę 
dn9ści w stosunku do faktycznych po­
trzeb jest śmiesznie nikły. 

„.„ •••••••••••••••• „ •.... „. 

Pilmiętniki kata parysk.iago Daiblara. 
--:o:---

Uważa on gilotynę za najdoskonalszy · przyrząd, 
ekspedjującv ludzi na drug-i świat. 

aby być świadkami S'tartu. · · 
Ką.pi tan Liri<łhergh n:fo .. miał ·dobrych 

' przeczuć i ,µ.patrywał ·się c;pesymństy.:;;t. 
.nie' na' swój p}ao.. ·' 

. .;.._ Zdaje m4' się·, :iż · Jecę . na . p.e-wną 

Do sekretarjat tt „Academie des Scien łikwenta nie następuje tak szybko J bez śmierć. Najinnierszy .: defekt motoru gr~· 
ces'" w Paryżn wplynąl tern i d11iami boleśnie, jak przy zastosowaniu giloty- z~ tiii żf!ubą. 'Jeślibym : .· przypa,dkfem do­
wraz z setkami rozmaitych listów, jakiś ny. .Fotel elektryczny jest raczej stra- l~ciał do Paryża, to będę mia_ł w\rażenie-, 
gruby manuskrypt. . .sznym instrumentem tortur średniowie- ze zośfałeni ułaskaw1'6nyd:>d śmierci„ 

Ody urzędnik, segregujący pocztę, cznycb. Gdyby rząd Francji wprowa- . Pt'zemówiwśzy ·: w ten sposób d~ 
by pojedyńcze listy rozesłać do wła.'.:;::i- dzit fotel elektryczny, to on, Daibler, dziooihilka:rzy, począł Lindbergh kontt'l1~ 

lować przygotowawcze 'pra-ce do lotu. 
wych oddziałów, otworzył Ó\l.' gruby ani chwili dłużej nie móglby sprawować _ P.aisa ratunk,owe.g-0.nie biorę i tak 
pakiet, upuścił go z przerażenia na zie- sw~go urzędu, i zgłosiłby natychmiasto n.ie" pom.Q.ż.e, l<tć za'tb tyle beniy.ny; . il~ 
mię. Szanowna Akademia. chełpiąca wą dymisję swoją iak9 ·kata. poq-ie'waż, uQ:~wignie motor . .- > . · - :... . ·: 
się tak · świetną przeszfości'ą Od 300 lat Udział przy ''egzeJiucji elektrycznością ' D'.'if.a:° termosy .z de~łą kawą i cieko 
przeszto, nie otrzymala z pewnością je-1 jest dla kata ·czemś pońiżającem i upo- · litd11,'- wystarczą. Nie -Zapomnieć ·o dob­
szcze pot:vbncj przesyłki nigdy. Na pier karzaja_cem. Nie mnięj także ten soo- rym kawałku S'zynki-, aparatu do nada-. 
\VSzej stronie olbrzymiego rnanuskryp- r sób tracenia ludzi, nie jest w zgodzie z wania depesz i:skrowych nie potrzeba _. 
tu był niezgrabny, wielkimi literami wy jego sumieniem. ' . nie będę ' telegrafował. . 
pisany . tytuł: „Memorandu~~ X. Dai~ Memorandum . Daiblera jest w każ- Ęyła g·odzina 7.4-0 rano, gdy skoticzo 
bler~.' µ1e1:,~szeg;:i .~ata frąnc31, do Aka dym raz'ie nieb~rwałem kurjosum, a za- no prży~ot·owainia i zameldowano kaipi-
dem)l UmieJę,tnosct · razexn dokumentem czasu. Pierwszy tanowi, iż w.,szystko do drogi ~otowe. 

W s.'ekrctarjacie obudziła się oczy- kat Francji zafmował w ostatnich cza- Wskoczył na a.parai i ujął za 'ster. 
wiście Ciekawoś{, co ma.do powicclze- sach !:ardzo często · . opinję publiczną'. Naraz zrobił.o mu się tal uluhi;onego kp 
n;ia Akademji kat Daiblcr, którego. na- Niedawno- ro·zpuszczono noi:doskę . że Ł:a, który u.kład.at się już obok swego pa­
zwisk~ vi c_af~j ~rancji j~st tak znane i przćchodzi na emeryturę. Od tego' cza 
pooula:n1e, Jak meinal p1cnvszorzędnc- su zgłosiło si.ę okole ·2,5_P ko,nkurcntów 
go akto~.a filrnowc:gq. Daibl~~ . przestał o tę posatlę, któr,a_ wogóle opróźnioną 
Akadem]l . rozprawę o tech mee , kar~ nie by la. Reporterzy · opada li masowo 
śmierci. · Daiblera i forrhalaiC zamęczali ·go swoi 

Sam manusluypt nie wskazuje OC-?<Y mi wy\vradami. i ; • _, · · 

\Viście . na wi_elką kulturę lub wykształ­
cenie autora. Kronika zamilcza dys- . Trzeba przyznać, że kat Francji -
kretnie o tem ile w .tern dziele popel- tJ człov.;ick z charakterem. Przed nie­
niono blędów' ortograficznych. Od kata d<~ .vnvm .czascp1 .ii.lkiś • .'amcrvka6.s~i 'ną­
wyma.ę,'a się _poprawn'ego ścinania f{łchv I kł<i~t:a ?f1~row.al_ llJU:/'O o~o doJąro~ z.a 
ale nie ·. J?OPrawnej ottograiji. Natomiast nap1same 1 sprze.dame mu P~nuętm­
nie rrip~na panu Daiblerovvi . odmówić ków.. D~ibkr .o~rzucil · .· Pr?POżyc}ę. 
rzecz:o~riawstwa w spraw.ie oficjalnego Uwazat się on meJako za męza , zalJl:a­
uśmiercania ludzi. ni::.' fraLcuskterr ~. ministe, stw:a spr.a wie 

Dzieło Da}blCra jest apologią . gilo:.: dl'i\vościi i ~J~c;;oi.utni:e . ni: · ma z.ąmiaru 
tyny, której autm }2rzyznajc · naJwięk- zcl.rad~ac taJemn!c, . o kto~ycl~ . s1~ ?o­
szą dos.konałoś·ć ze wszystkich nar ze- \y1:-dz1a:l ' "". .. czfts1e dlugoletmeJ slµzby 

na. ~ , .. , 
ZwtócH się więc -clio ie<dneg·o t swych 

przy.ja,ciól: ,„.~: .. ,·. 

.7 Zabierz „Fatsy'.' ·do · s:ię,bie, nie 
wiem, czy wytirzyma taik uciąż.H.wą pod-
róż. „. 

· ·Przvkir~ uczucie„ .Źamigotało na łwa:-
rza.~h . pnyjaciół. . . 

Lindbergh je dostrzegł, więc odez· 
wał~--s.ię .z uśm.i-e.chel1l·.-- aa „ust~9h: : ·. 

.;__ Nic mi się ·;nfo. śtan.ie; :fabrallem.f% 
oobą niezawodny · talizman, który chr:C)„ 
n.i od wszystkich .wy;p-ad!ków. 

To mówiąc · ukaz1:1ł· kosteczkę, :kury, 
zawiniętą w jedwabną ~s·zmatkę. :t 

W pięć minut potem zawal'CjZ.ało i 
nieustrasz·ony lotnik wzbił się w · pr~a­
stwor.-za, ku chwale i sławie gwiaź<lzis-te 
go sztanda.!I'u. .i dzi i systemów ekspcdjowa11ia ludzi ną panst.wowcJ . . 

~u~ ~w~t. W~om1c111~~ ~ Jw~cl ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~ 
protestuje monsieur Daiblcr przeciwko 
projektowi laików-lekarzy, którz:; w 
odnośnc111 ministerjum wnieśli prÓjekt 
wprowadzenia na wzór amerykmiski 

Plordercz,a k.ułił · przerwała·~. toa&t. · , 
ele~~~c~?1~1~nf;telu.hvfordzi Daiblet - ' G~iazda filmowa zabiła ~ę~a. ' . 
jest francuskim \\'ynalazkicm, .iest ściśle Gwiazdy filmcJ\, 'C drwią sobie z 110-1 kuli \'da.snej zony, 'Toril Kerrid~. sły11-
związany z historją \\.· icłkiej rewolucji \vych „dzieslQciorga przyl~aza1i" jak na ny odcwórca cowboyó\V. 
i jest pod pewnym względem narado- zywają żądania przedsiębiorców twier- P. Sarra Kerrich występuj~'l w sel\ 
wą , . tradycją". Zresztą pon:ija_; 1c t <> I dząc, że na talentach i~h wyrosly ka- sacyjnyćh sztukach jako niez"ykle zdoi 
„sentymentalne rnomeąty" jest gilotv- 1 pi tafy moraliżatoi·ów, a nie talenty na na -.akrobatka, nic: · mogła ścrerpicć, iż 
na o wiele pewniejszą, niezawodnieiszą I kapitale moralizatorów. , mąZ- jej asystuje pewnej mfodcj adeptce. 
i httmanitarniejszą . maszyną do trace- Nowy ska11dal jaki miał miejsce 'przed sztuki filmqwej i obdarza ją sw·.Ą pfz~>;.. 
•tia, aniżeli fotęl elektryczny. i kilku dnianfr \V. tiollywood wstrząsnął jaźnią. ' 

Na stu przeszło prżyktadach, zacyto jednak opinją najzagorzalszych zwolen Powodowana piekielną .~az;drośdą 

AROMATYCZNA.MOCNA i WYOAJNA , 
I wanych z_.dzie111.1i~?W: Usiłuje pierwszy ; nikÓW ,,W0111~~ci ~}'.Ci~"· .. . . . zasttze!iła hiewicrnego męża :w Chw:Ji 
· kat francJ1 dow1esc, ze fotel elektrycz- 1 Podczas w1elk1eJ hbac11 Jaką :in .iJn ~dy wznosił toast na cześ.f. swej przy'" 

1 wsztcHSWIATowA nRMAJStNJEJACA oo ROKU 178Z ny często zawodzi. a także i śmierć de- to grono aktorów filmowych padł od jaciółki. .·" · 

• 
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Gość: Znalazłem muchę w zupie! 
Kelner: To dziwne!... Miałem wrn­

ieme, że JUŻ· wszystkie wyjąfam z t:tlerz.i 
za1rm p0d21em zupę do stołu. „ 

- Woli pan 
czy z cytryną? 

„Butelkę wódki za 
Oferta miłosna Lubliniaka 

miała skutki nie romantyczne, lecz krymi 
Lódź, 25 maja. lliaka spoczęła jakaś młoda 

Z czego żył 22-Ietni Joachim Lubli-. która spo~~wata śni~danie. 
niak - niewiadomo. . Młodz1enca zbudził ze sn 

W pogr>dne, sloneczne dni wiosenne ny :t?sik Ózie;.vczyny. 
wylegiwał ~ię w lesie· konstantynow- Śp1e;v~ła p1~se!1kfl.. 
skim pit wódkę z bl.'ltclki i palił pa-. . Lublm_1ak z~s1!1ia.ł się . z ra 

' ciągnął się lemwie 1 zawołał: 
, pi erosy· - - ChQ.dź do mnie bliżej! 

, ._, 1 Zgnuśniały młodzieniec nic zwracał Nieznajoma spojrzała nan 
herbatkę z kvninkiem, na nikogo uwagi. Gdy budził się z i odwróciła się. 

- l koniakiem, ale o ile mo:v.oś:::i-
drzemki. łykał „czystą" z butelki, po- _ Dostaniesz trochę w 
czem znów zapadał w sen. mnie za jednego całusa - z 

Pewnego dnia 't lesie obok Lubli- wat Dziewczyna milczała. 
" UW'fl\M*MW' • ' '- - Całą butelkę wódki i 

bez hE:1 baty„. I 

Krwawa rozprawa o bla w a w me 1 ii n ~C h 
za całus ~ hazardował się. 

Ale i tym razem nie uzysk 
odpowiedzi. , . 

Oburzony młodzieniec zd 
się wreszcie podnieść się z w. 
legov.;iska. 

nożowa wznie~iła popłoch w swiecie złodziejskim •. 
· • 1 rzoch ,,fachowców'' pod klucz<Jm. Zbliżył się do niej, objął ją z Napastnicy pastwili się 

nad Witczakiem, 
zadaiąc mu kilkar.1a-

usiłował pocałować, lecz w t 
, ' Lódź. 25 maja. I . Zrewidowano wszystkie spelunki, otrzymał cios p;ęśc.ą w nos, kt 
~'? ~c~rien czas. do .. nci:szego ·grodu przy· me N.ny i ~tiajpy w 'których .zbi,eraiją się trącił go z równowa1?;i. 
JCWZaJą z prow.nc.H i z ·warszawy zto-· z.azwyczaJ prziestępcy krym11nailni wsze! Lubliniak zrezygnował więc 

, . . . . dz •eiaszkO\\'iC \VSZClkich SIPCC,ia!noścf, kiego autoramentu. dów miłosnych, wyrwał jej z 
krórzy w obawie pn;·ed aresztowani·em \V wyni1ku s.krupulatnych pos·zuki- rebkę, zawi~ralą.:4 cziesi~ć zł, sc1e ran nozam1. próbują szczęśoia na terenie miasta. wań przytrzymano szereg osób nigdzie puścił się biegiem z zdobyczą. 
- Przyjezdn1i fachowcy gnieżdżą się ni·:! meldowany,ch, których przestano do Przyłapali go robotnicy, któ Lódź. 25 maja. 

Jakub Ko.fodziejczyk (Zielona 16), 
t<az:mi,erz Piotr°ows'kI (Zielona 11) i Wia 
dysJaw \Vhizło (Mly.narska 29) od pe:­
wnego czasu z bl;żej ,nieznanych powo­
dów miel zfość do Jana Wi1tczaika (Mly-

prz.eważ.uie w balucki<::h me·liinach, gdzh! u.rzędu śledcrego. do pobliskiej fabryki. 
W{;hodzą w kontakt z lokah1Ymi „mi'S· \V Jedne.i z meliin zfodzikjs:ld:c~ ar.e?z- Lubliniak został J>OCiagnięty 
trzami" s~vego zawad~. · tow<l!n~ trzech fachowców dollmairskkh powiedzialności i znalazł się pr 

Ł~dzk1e władze sfodcze otrzymały poszuk.11\vanych przez władze sądowe. dem którzy skazał go na trzy m 

narslka 28). · · 
\V dnrn \vczorajszym poufne informacj.e, Są to: Leon Ośmiurowsik1i. Antoni I wie~ienia 
iż do naszego grodu przybyło kHlkn wy- Wilczak ,j Władysław Chafasi.ewiicz. · 

Wczoraj w;ie-czorem spotkali ZQ na .u­
licy gdy samotnioe wrnca~ do domu. 

Trzęj pz:zyj.a:ciefo sprowokowali a­
wanturę, k'óra pociąg:nęJa za sobą stra­
szne skutki. 

\VHcza1k w obronie własnego życia 
stoczyil z rnimi zaciętą wailke. 

trawnych specja:l'.stów, którzy pla:nuj~ Aresztowćłni prz.echowywali w nreli-
włamanie do większych sklepów. ri:e. w której zna•leź;li schronisko, więk-

Ubieg:Z,Cj nocy więk~ze oddnia~y po1'i- szą ilość manufaktury, pochodzącej z 
cJ: wyruszyły na połdw; wypraw zJodzJ.ejskich. 

„fryzjer" golił chłopa w bramie Nalpaistniicy nie mogąc uporać się z. 
smnym atlelyczni1e zbudowanym przeci-
wn:'k;,em, t:iuści1ti w ruch noże. Gdy mu pokaleczył twarz, otrzvmał od swego „klijenta" \\'aczak, otrzymaw-zy ci(ts w Jlkń, 

upat!.z~i~~Y. widzą<:, 1ż us'.łuje pod- f akia lanie, iż raf D\VilłD go pogol OWIB. 
nieść się, zadali mu szereg ran nożam!. · ~u~ • . będ · 
wskutek erego stra it przytomność. • .~u.r;, 25 maya. I za 10 groszy 1 zie R8.11 elegancko wy 

Przechodnie obawicli się il[lterwento- U:Jier Ri;bine.r, ong1s pracow~ł w za glądał. . 
wać Podczas krwawej rozprawy. . I kładue fryz1~rsk1m w małem m1astecz- Udali się do jak~ejf-bramy, ~zie Rubi 

Wiitcza!ka pogotowie w strun:e powa-,· ku 0podk~odzią„ . . . .n~ zlek.ka ~amydhł mu twarz 1 przystą-
żnyin IJJ'l"Zew'.<>zto do s,zpHala. d 1lku. m1':s1ęcy ,daremn;~ s~uka ie pił do golema. 

Kol·odtz.iejskiego, P:otro,vshiie~o i W1a dinak pracy 1 wł?Czy się. PC? ulkacłl nasze Ponieważ przedtem wypił kilki! kie-
zte poclągn;.ę.to d() odpow:eazi.ailności. ~o kgrodu, czyha1ą.c na Jakikolwiek zaro- Hszków wódki, więc drżała mu ręk~. 

Ćtnegdaj w jednej z knajp przy Placu Chf.op jęczał, przeklinał i ocierał rę 

ta 1dny synalek! 
Pobił ojca-słaruszka 

· -do krwł. 

, Reymonta zawarł znaj·omość z lamożnym ka~em k:ew z twarzy. . . . 

I. wieśniakiem, który przyjechał do Łodzi , ~I koncu wyczerpała mu s1ę cterp!1-
w celu wesołego spędzenia czasu. j w·osc. . „ . . . . 

P.odczas pogawędki Rubiner zwrócił ,,Fryz1e~ . n:e zw~ał. bowiem na za 
uwagę nowemu znaj.o.nemu, :ż ;est rJeo ! dne zadr~sm~a skQry 1 pracował co-
golony. raz energ1czrue1. 

Włościanin clotknąl ręką brody i przy Juz dosyć prosił go wieśniak. 
:znał mu słuszność. Rubi:ner nie zwracał uwagi na pro-

l.6dź, 25 ma!a. - Pójdę więc do fryzjera - oświad- testy. 
. - .R~tu.nlkul P~mocyl - wołał .P· czył. l<ozwścieczony klijeni wyrwał mu w) 

Antoni Szukz:wskt, starus~e_k, zam:e- 1 - Nie trzeba - zaoponow'lł Rubi- końcu brzytwę, powalił na ziemię i po-
sz~ły pr.zy ulicy Wawelskiej 9, <vybie- ner - fryzjerzy łódzcy, to bandyci, oni bił tak dotkliwie, iż musiano doń ~awez 1 
~aJąWc na

1 
sdchłody. . • ! Iuóiom gardła przecinają brzytwam:. wać pogot-0wie, które udzieliło 

yg ą a .straslitlle. . . · Ja jestem jedyny fachowiec. Ogo!ę pana mocy. ,z twarzy l. z rąk spływały mu strugi 
krwi. Podarta koszula osłaniała ranę na 
i>ier.siach. amobóistwo łodzian~na w Toruniu. Nadbiegłym lokatorom z płaczem .,_ 
powiedział, iż pobił go syn Władysław, 
który powrócił do domu zdeaerwowanv 
i wszczął z nim sprze<:zkę. z rozpaczy - po nieotrzvmantu obiecanej posady 

·wkrótce 
Hainowne auydli~ło 

produkcji francuskiej 

Ogni 
(feut .. 

Gen. reż. J. Baroncellego. 

W rolach głównych: 

D~UY DHI~ 
i (HAftlU H 

z_ łódzki ei . kron · · 
krymi~alneł. W tej chwili pa schodach 11kazał się 

:1h;~~Jr~;;·d~t~~~.pięściami utorował wystrza.wEm z rewo;wer_u odebrał sobie ŻJG B. Woźnlakowicz Ma~:ź~:~. ~:!~ul. 
Mieszkaóey domu, widząc, ti zamie:!- Lódź. 2S maja. Niie miał zresztą piieniędzy na podróż. Północnej, nr. 26 skradl różnej gardero-

rza rzucić się na staruszka, 01Jezwładni . . . by. wartosci 400 złotych Tomaszewskie li go. 1 Przed kilku łaty p. Stan:sla.w Stolar- Zd~cydowaJ s>ę na czyn rozpaczh- ,mu Józefowi, zam. pQd wyżej wskaz, 
We.zwano policję. czyk pracował w charakt rre buchalte- wy. nym adresem. ' 
Władysława Szulczewskie~o pocią.g- ra w ied>he.i z frm }ódzki·ch. . W n-0-cy - wystrzałem z rewolweru Buszkowski Zdzisław, subloł a. 

nięto do odoowiedz<ialności. WS'kutek redukqq personelu strac:J po pozbaw.ł się życia. skradł zel{arek z dewizką warto,'ci 
~ sadę -i tnalazt się na bruku. Gdy zaalarmowana odirłosem strzału złotych Waliszewskiemu Marcino 

-· h: 'lka dni temu jeden z je~o zna}J· służb::. hotelowa wdarła się do jego ,.io- zam. przy ulicy Pustej nr. 9. 

'
~o~ r. m. w pi.e„e mych ZalTJiroponował mu objęc!e posady' koju, Stolarczyk leżaił na łóżku z prze- ' Oi:.rr~czyk .Tózef, zam. pr'zy ulicy 

" UJ w Tornni:u. . strzeloną skronią. rnorskiej nr. 101 przywłaszczyt ., 
otrz"ma4 Od Dl/Gll2qO StJfarczyk za pożyczone Ji·eniądze zainkasowane 350 złotych na szl 

wyjechał na Pomorze. ...„••HH••••••••••••eeeeeee. Szwalbe Józefa, z.am. przy ulicy Osobnika ~~~-....~-~..uuu;;;ocxxxxxx:xxxxxx. 
Traf chc:.a.it, i ·ż wbśn ~ tego dnfa gdy morskiej nr. 36. 

Lódź, 25 maja. zgł·o~ l s!~ do przeds ~b:orstwa toruii- Ko' J Szoppe Wacław, praco\Vll1'k f n 
P. Majer Daw·<l Wajnrajter (Koostan, sk.ego z Lst~m poleca1~cym .. dyrektor Lewin, imeszcząoej się przy ulicy 

cynowska 49) przechodząc w·vczorem zakładu P'fZYJął na wakuJące m;eJs·ce ko- dn:ej Nr. 66 przyw!aszczyl sob"c 
ulicą Wol!xJ~ką natknąl g.:ę na k)iku pi- 1 goś m1ego. te które otrzymał 'la wykupic:;i · 
j<,nych .osol:m"ków. i(tórzy Doturbowa!i I Zrozpa.:zony Stolarczyk z ciężk:em eleganl'.ko umeblowany z wejściem ki na poczc 'e. 
go dottkl:iw'.e. sercem wróc:.t do hotelu w którym za- wprost i klatki sthoduwet - - Pokrantó.wnę ,Jadwigę, zam. 1 

Gdy p. Wa•)nrajter począł wdać o po- m:.esz:k'wat POS2.UJ<tWANY. lky Przędza1l1ni~nej Nr .105 poc· 
d I N d ł .:i. • Oferty do ·dmin str a' 11 .Re..>ublik1" d 1 · t moc je •en z n-"ezna}omwch ud rzyt go :.c w: z a.i żauiniego wyjśc'.a z sytua- do odoow· e •ziia nośoi za sys "G nlc 

- n<'zem w pbcy. lcjL dla .Ł. K.• kradz'ież tytuniu z fabryki Pań 
,N~pasln.cy zb.egl1 przed przybyc:·em ,Wró?'~ do Ł~;~zi .ni'e mógł, gdyż wy-J w'yrnl5ów tytun:,owych przy 1 

pull,cJJ.. lmow.l JUZ m.esk .. ain.e. ...· 0°ern'.1ka. 
ł . „ .· 



--....c~~·~ 

ynalazłam mateT"jał wybucho­
ry może zniszczyć cały świat... 
Jpnedź mnie, gdy zacmues.!. ro-
y ••• 

, ........................ . 

rzykry znak:. 
-:-

f XP RES S WIEC l ORNY-,--------------------

hodzianki. w szczurzych rąkawicżkach. 
Donkiszotowska walka mag~słratu ze szczurami za­

koń~zyła się groteskową bezczynnością. 

W stolicy powstały sp1c alna kursy dla policU w calu zazna ~omienia 
. / ·funkcjonariuszów z m11odamł tqp.1nfa szczurów. 

I 

Lódź„ 25 m;., 
Przed kilku tygodniami stała się w 

Ło aktualną 
kwestja walki ze szczuramL 

W każdym niemal podwórzu. łódz+ 
kłem dziesiątki gryzoniów 

roznoszą zarazę, 

niszczą zabudowania, rozmnaiai<ic się 
w zastraszająco szybkiem tempie. 

A więc - walka ze szczmami! 
Mówiono i pisano o tern bard.w 

wiele. Magistrat nadesłał nawet ogro­
mny komunikat z „o'dezwą do obywa~ 
.tel'i". 

Powstał krzyk, hałas, harmider, a 
potem wszystko ucichło. uspokoiło się, 
tylko szczury na podwórzach, w śmi~t­
nikach, w ustępach nadal chrebotały ... 

Żadnych zarządzeń do walki ze 
szczurami nie wydano. 

Ograniczono się tylko do szumnych 
zapowiedzi i gtośnych odezw. 

Słowa nie zamieniły się w czyn. 
Donkiszotowska walka magistratu 

ze szczurami zakończyła się 
groteskową bezczynnością. 

A tymczasem obok, w stolicy, wre 
gorączkowa praca. 

Przygotowania do walki ze szczur..L­
mt czynione są w szybkim tempi1;;. 

Uruchomiono 
specjalne kursy dla policji, 

na których fachowi instruktorzy zazna 

za pomocą pułapek na myszy, kijów, 
pałek, drągów lub haczyków! 

Niemniej ważną kwestją jest sprawa 
usunięcia „ włok zdechłych szczurów. 

Wyobraźmy sobie, że po przepro­
wadzeniu energicznej walki podwórza 
łódzkie 

zostaną zaśmiecone trupami szczurów. 

Podczas ciepłych dni padlina pocz­
nie szybko gnić, a wówczas wyziewy 
mogą być 

stokroć szkodliwsze 
jamiają funkcjonarjuszy policji z meto- niż żywe szczury . 
darni walki ze szczurami. ·w stolicy tworzy się specjalny ta-

Jest to posunięcie niezmiernie waż- . bor, który zajmie się szybkiem , uprzą­
ne. Trudno sobie bowiem wyobrazić tnięciem „polegtych•• szkodników. 
walkę z tak wielkimi szkodnikami, pro.-l' W Łodzi natomiast powstala inna 
wadzoną . propozycJa. 

sposobem domowym Pewne przedsiębiorstwo zlożylo pro 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!!•!!!!'0!!!!!!!!!!!!!~!!!'!!LMY~:!"'~!!•!!•'.!•:!•!•!•!•!!!t%W!!!!L!!!!™!· pozycję zużycia skórek szczurów 

na wyrób rękawiczek. 
Wll!lteJ, gidy ·w Meiach KościuSJZ'!ci Trzeba przyznać, ·ie: jest to pomysł 
ią P'Okrywa1fy Się drzewa. gdy w oryginalny. 
czułem strach i· trwogę z powodu Warszawa również zastanawiała się ających siię egzaminów, gdy kole-

. .s1iosfry wkłaidaty jasne, przezro- nad tą ewemualnośCial, ostatecznie de-
te suki-enki, gdy na stole w wazoni- cyzja jednak w sprawie tej jeszcze uie 
tawi1~1J10 bez, gdy na śniiadainie butki zapadła. 
asilem posyipywaino szczypiorkiem. \V Poznaniu powstał projekt, by pachtnFa:!o, gdy śwfeci~o słońoe, gdy 
ciepło i wesoło - wdedzii1ałem. że skórki te .zużyć 

wfosna ! . na wyrób futerek, 
d·z1iś wszystkie te sympitomy zni· ·ale fachowcy skonstatowali, że prak-

bez śla<llJ.1. tycznie inowacja ta me da się zastoso-Do Ale:j Kośoiusz;klJ. nie chodzę. Nie 
·:nam cz •. ~11. Eg1Jami!JlóW już się nie boj~. wać. 

·)lefanki sii·ostry w s.ty;czn:iu ubi1erają Gdyby jednak projekt ten urzeczy~ 
ta:k samo ,,przeziroczo". Bez jest d'TO"' wistniono, walka Ee szczurami miałaby 

- u.ie kupuję. Szybko zjadam śnii:a.da- podwóJną korzyść 
~ ni,e wi1em nawet co spożvwam. Brak i łatwiej dałaby się przeprowadzić ze --..J 

inaiji,zacH Z111de
1

c:zu1li.t mój zmys~ dio tego względu na to, że ludzie 0 wiele chęt-pniia, że nawet w ,ikwtiacia!I'ni Sa;lwy - Tatusiu, kup mi trął>kę!... 
cham u'kolońskowJ..ną klapę marynwr- - Będziesz mi prze,szkadzał w do mul... niei spół działaliby z wł~dzami, licząc na 
A o t·em - :be klLedyś świeci~o słoń·ce, - Nie„. BęHę grał na niej tylko pod czas twego snu.„ . korzyści materjalne. 
byiJ,o ciiep1o i wesoło zaipionrn;1e1Hśmy m z -= crrliM'IBi.•r:r=mnrr ·7 wcu• && Ale wszystko zależy teraz od zgody 
ws·zyscy. łodzianek. 
Symptomy wliosny Zdlllldy. Nawet ka- B k f • ł r ~ B f Czy nasze piękne panie, przyzwy-
darz nd·e może }ej nikomu pirzyip-.,.n- ron a. na m1 osc oga. czaJ"one do zamszu i krokodylowych skt1 ć. W tak1ich warunlkaich - zdawafo-

' się - może zajść wypaook, że waos-

1 

, M. ł , , . d , , . k · rek zechcą spaść tak nisko i włożyć na 
miin.iie ni~e~"l)Strzeżona przez niikogo I osc I zaz rosc, zemsta I rew. swe śliczne, drobne rączęta ... 

rrn.Cogn
1

i1to. , , szczurze rękawiczki? •• 
·e obawy w tym kierunku są conaj- Z Warszawy donoszą; Wynikiem tego bylo zerwanie. k 
· ni1es.JusZ111e. ·1 Na lawie oskarżonych sądu okręgo- Mimo to Nazarewiczówna krążyła W tern właśnie sę ··· 
i1orsna w Łodz;i .ma pewną wiid'ocz- wego zasiadła wczoraj pod zarzutem koło Łąckiego, jak ćma kolo ognia. Cią- Ale wszystko jest przecież kwestja 
•n::ukę, naimaieail:ąą ceiehę, zupclnie zamachu na życie niewiernego kochan- gie miata do nit:go jakie.ś interesy -. ot, i przyzwyczajenia. •. 
" y symptom, który n!ie zg:inie zda- ka pop-rostu kocbala go i llczyła na poJed- Lepszy martwy szczur na ręku, n~ 
aż do cbwd1m gdy Łódź wstanie Bronisława Nazarewiczówna, nanie.. . żywy w śmietniku. 

~ona z mapy Europy. lat 25. . D~1a 22 czerwca .r. z. ~dolała go na- 0 . Y slę więc namówić na szczu. oż;e być są~rczyi:i-.T mróz, może Nazarewiczówna, z zawodu nauczy- mow1ć, by spotkał się z mą w parku U- , aJm . . alk ~ 
P ć śniieg, i g.rad, i dteszcz, może być cielka, na drodze swego życia spotkała jazdowskim. Pr~yszedł. Siedli na law- rze _rękaw1c~k1, ~yleby PC?~ąć w ~ ~ 
burza, i błoto, i wiel'ka słota - aile b:m ognistc~o młodzieńca - ogniomistrza ce. Potoczy la się przykra rozmowa. tynu szkodmkam1 na realmeJsze tory· 
w;docroy maik wiiosny niie zgj•nie i zaw- szkoły gazowej, Kazimierza Łąckiego, Łącki odwracał ciągle głowę na znak - str. -
sze będze przynomilnal łodJZliialflkom : to- który zagarnął jej serce. calkowitej obojętności. 
dziian01111 o ~tni1enffu na:jwstrętn:iiejszej po- Zaręczyli się. Nagle oskarżona wYjęla z płaszcza lf.!IBBllllmBd;ZJ· mmm••••!! 
ry roku. Horyzonty ich przyszłego szczęścia rewolwer i skierowała go w kierunku : 

Ta:k. Uważam, że wliosina jest naj- nie byty jednak pogodne. głowy podoficera. Hukną strzał, lmla ! 
wstrętntliei.i1s-za, oorą roku. Wla:śniile prziez Ogniomistrz Łącki, spotykając się ugodziła ofiarę w kark. I 
ten swój niieodllącm.y znaik. nadal z narzeczoną w dnie powszednie, t · 

O,., Wlłaśtlli1e uprzyksza nam piękne pocżą't rezerwo\~ć sobie niedziele i Łącki zerwał się z ławki ze s owami: 

1 
dni majowe, oo nie pozwaila. nam wyjść święta na inne wizyty i spotkania. · _ , Bronka,' na miłość Boską! 
ziraina na ttllice miirno ła<!1t1•ej "'""'"OO'Y, on Nazarewiczówna ustaliła, że Łącki Chwiejąc się, postąpił naoriód. W 
napawa tl3JS trwożnvm strachem, on do·. jeździ do Grodziska i tam w każde świę tej chwili kobieta przyłożyła rewolwer I 
prowaJ1za nas do szalłu, do rozpaczy do to zaleca się do posagu jedynaczki miej- do własnej skroni i strzeliła po raz dru- ; 
samobójstwa! ' scowego restauratora, p. Skupniew- gi. Kula, kierowana niewprawną dłonią. ! 

Ten mak! Ten okropny znad<: Wlio- skiego. rozorała jej kość czołową. ; I 
y! Podoficer wypierał się wycieczek do · Oboje zabrano do szpitala. skąd wv~ 
Mam na myśl!i, OOZYW.ilśoie - dZJLń Grodziska, pewnej niedzięli jednak Naza- szli po paru tygodniach, ona, by zasiąść , 

laicz.ka. rewiczówna pojechała tam i zastała gp na lawie oskarżonych. on zaś, by prze-
Bolski. u Skupniewskiej. ciw niej świadczyć. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~;~··~~~·~~? Proces Nazarewiczówny odbvl się w 

Aresztowanie bandy 8oko, .gtó • 
Warszawie przed sądem okręgowvm : 
pod przewodnictwem sędziego Brandta. : 
Oska rfona nie przyznawała siG do usi- , 
łowania zabójstwa, dowodząc, iż chciała 

· Łódź. 25 maja. 
tych dlliach władze bezpieczeń­

otrzymaly meldunki o szmuglowa­
mkainy Pt:~ez bandę przemytników 
:>w!ncji. Energiczne poszukiwania 
fatwo nie dało na razie pozytyw­

rezultatr-w, ponieważ przemytni­
. •ltali z ~iez~kłą ostrożności<\ · 

stalic, . że na czele tej bandy stoją Jótef j poszkrdowanegn tylko zr.anić. : „ 
Bryła i Roman Maćkiewicz, obaj z Czę- Rewolwer o.d dluższego czasu miała 
stochowy. W wyniku tych obąerwacji przy -~obie gdyż nasila się z zamiarem 1 

udało się pollcji obu aresztować w jed-

1

. popełnienia' samobójstwa I 
nej cukierni. · Podczas rewizji zrralezio- · w .oczach ląckieJ?o. I 
no przy Maćkiewiczu około 500 gramów! Sąd po mowie obr01i.czej adw. Smia- , 

CZY -:- łatwiej jest 
zdobyć ko­
bietę, 

pierwszą 

nagrodę na 
Derbach? 

Odpowiedź żnajdziecie 
w filmie 

„Kobieta 
· i Hazard" 

który wkrótce ukaie się 

w „Casino". 
~-~n~,.,-~:~ Trrt„J~ ·" iedna.k 

kokainy. Kokaina ta pochodzi z Niemiec, rawskiego, uwz~dędniając okoliczności · 
.., została przez vanicę przeszum- łagodzące, skazał Nazarc.:wiczównę na 3 na. (E) 

1 miesiące twierdzy. · i.11••••••--111PMm··••••-
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Ile . wydaje milioner amerykański? 
Około 450.000 złotych roczn.e. 

-:a:-. 

Ciokawy proces o al monty w New-Jorku. 
Izba sądowa w New Jersey rozpa- śliczny pałacyk w sweJ posiadłości wiej 

;rywala niedawno skargę żony i czte- skiej, gdzie spędza z rodzi.1ą kilka mie­
:ech córek pewnego miljoncra, które do sięcy. 

· 111~galf się od nie~o śrQdków na odpo- że miljoner nie może zjeść więcej od 
w1edme utrzyma~1e. . , . . człowieka biednego - j~st to rzecz 

S~d, dla .stw1erdzema, co .własc1w1e · znana, wskutek teg-o na jedzenie !ioi­
uwazać nal~zy :V, tym wypad.ku za, cy- heimer wydaje rocznie tylko 120 tysię 
try ~,odp?w1e~m~ ', kazał S?~1e . da~ do cy złot~rch. Tvleż mniej więcej kosztu­
przeJ~zema ks1ęg1 owego. m!IJonera 1 do je go służba. Pranie bielizny wynosi 15 
kładme wszY.stk!e pozyc_Je P?no!owa~. tysięcy zło'tych rocznie. Napiwki lila 

Okazało się z tye<h ksiąg, ze ow r:.111- stuźlw wynoszą tylko 550 zlotvch ro­
ioner, nazwiskiem Hofheimer, wydaj~ cznie. 
rnc.znie na utrzyman. lomu ok.oło 450 Zrobiwszy przegląd ·--~ '" wszystkich 
tysięcy złotych! Z tcJ .sumy płaci on 125 pozycji sąd mógl sobie dokładnie zdać 
tysi~c~ złot~ch rocz~ie za. r:iieszkanie, spr a wę z tego, co powinny otrzymać 
znaJdu1ące się przy _ulicy nylJonerów ~ kobiety które z teg-o środowiska wy­
New Jer~ey. W m1eszkanm ~ym me 1 szły, jeśli mają żyć „odpowiednio" do 
mieszka Jednak cały rok, gdyz ma on I swych przyzwyczajefJ. Jedna z córek o-

l!Jlmmnammmm1mmmmm•~ I weg;o bogacza zarabiała teraz jako· 

Jl\K 
buchalterka p,w ·h miesięcznie. 

l S::i cr po dłuższe.i naradzie przyznał 
I każdej córce 2.500 zfotych tygodniowo; 

prócz tego POStanowił wydzielić :m 
większe sumy na samochodv konie, no­
darki itp. Math "'?t- ich ma prawo 
wydać rocznie 12S tvsięcv złotvch. Ta- I 
kie bowiem wydatki sąd uważał za 
„odpowiadające" rodzinie miljonera. 

Dziś powtórzenie premjery 
w novtootworzonem największem kinie Łodzi 

Gigantyc.iny dramat psychologicz11y osnuty według motta: 

,,Nie pożadaj. zony blliniego twego" 

sonl\TI\ 
KRBllTZBRDWSKI\ 
Potężny dramat ta1ników serca męiCzyzny ubóstwia1ącego swą 
żonę i rywalizującego z jet kochankiem opracowany według 

dzieła n • eśmiertelnego pisarza rosyjskiego 
.1 

hr. Llftfa Tolslola 

Początek ·o godz. 4.30. 
postąpić z ko­
bietą, która po­
darowany pier­
ścionek włoży­

ła samowolnie 
na paluszek Je­
wej rączki 7?? 

•.. wskaże film Wyrzakli słq ludoiarstwa „ Ra1-,, na llcvtacii 
NuJzwykla uroczystość I t1" 

„K ista 
i hazard" 

wkrótce 

w Birmie. Słynna diva operetkowa Lori Leux 
P

. . d , ... 1 • • sprzeda1e swoie m1oszkanio, uchodzqco 
ięcmset wo 'ZO')'. V>lemion zam1•esz- k JU· h 

kujących Bi1rmę, z.tożyił'(} uroczystą przy I za na1p1q n1e1szo w ~vtomczoc . 
s:ęgę .wob.e:C ; przcdstawi'Cie~ władz a'!l- Takiego ~iesZika~a ~e posi~dała ża na niemieckiego, kt6cyby nie ~y~ rep 
gI·elsk1~h. iz 11!,e ~ęd~ skfa-daoL1 swym bo-pna z księż-ni.czek mem. 1eck1ch 1ak pan- zentow. any w apartamentach sp1ewa 
go~ 01':1ar z ludZ11 1 rozpocrną walkę z na Lori Leux, śpiewacz;ka bet'l.ińskiej o- I ki. 
kanitbaihzmem, • · „ p~retki. • . 

1 

Najpiękniej urządrone w Niemcz 
Na dowód szczerych i1ntencyi zlioży. Jedwabiem wyb.ite ściany, meble z mie~zkaini.e p.T'Zestało ibtnieć, aibow 

li ~nJaid!.Zo~ <l!n~ielstkrim wszyst~i'~. cz.:t- , najdroższ.ego drze~a, oz·doMone _ ~y- 1 ~W'!Ja2:da ?P~retki be.rlińskd.ej zwJ.ilł: 

I S?k1 lud·zkuoe, ktore, wed!le re111g1:rnych f stycznem1 hronzamt, wazy z Sev:fes 1 Ja t przenosi się do starego nadreński;~ 
zwycz~jó""'.' ~failki.ch pLemion, s~ ś~iiętem1 I ponji, perskie dywa:iy • . tr:;:y łazienki. I s.fo~!iska,. poł~żonego na wysol~iej 6ka­

-1 nac:z. ynnam1 11• sluzą clio skilaidarna. ofłar. wykładal!le mal"muralll!J. 1 onyksem - ' le, ;ako zona tednego z potomkow daw-
Czas.ziki ludzkii.e 'PTWChowywano z I oto raj, w którym przebywała czarno- nych „raubritterów". . _ 

· 'V;elką piieczoł"o\viitością od lci'lku pCYko- wkisa di.va berlińska. · Nowoczesne meble nie ha".11'.lontzowa 
! leń! I Ogromne skairby sztuki mieściło ły .1. średni-owiecznemi mutam.1 ryce~· 
! Ni1ektórzy nacze:ln:icy plemion oddaH mieszkanie panny Leux: Nie było żadne skit go zamku w.ięc sprzedmo ie na h-

a& u ·-~-~ Anglikom zgórą 200 czasiiek ludzkich. go wybitniejszego -malarza Iiub r:zei!Jia- cytacji. 
...... • ~~ .f~ .... „~.oi,.Ą· ·~~,,....--~"--~„ ..... ~\Uli• !" •""'/illłR'Qi'E" tt • - . . _ ,~.--... --------..;..--------------

. ~ •••••••••asn'l!'••mi•••••••••••••••.•••••n••il•••i••lłm•llł• /.::\I I nię, balową, ozdobioną granatioiwemi fos I Przecież chciałeś Jllllliie z nimi poznać 
19 '.I · ł.aWs kami . . Nawet n:iedoświadoz:ony pod tym przed wyjazdem do Monte-Carlo.„. 
• ~ -z a. w AR 

0 
E "· · ł • 1 d KIH d · ł d · T · k J od- - 1 • K • d t · i i ZBRDDłłla o•TE CAR'·D ! i :t~ię e;: us;~rpi==ędn; ~:a~:: dostałaś~„:„ UŻ . es~l.„ torę y u Slę 

= = n . \V _ 11 „ n li· : m i i ~e towar, ~ którego była uszyta, cie na - ~ałam klucz ?'1 ku·-:lini... ~~Z)'lSZ-= • : • • lezał do na1fańs:zych. łam. dopiero przed kilku mmutam1„. 
: ; (Powieść .~ryminalna n tle życia angielskich : I Długi tren dodawał bardzo wiele ima - Dlacze.go ciebie nie zauważyłem'? 
••• m1l1onerl>w w siołtcv hazardu) ••• 
I!: · • jestatu jej postaci. Czarny kaipelusik z N' · W'lla b ł <>lnie pt 
.,,...,.11••••••••••••:a•1111!łl11211a1111111111111••11illlll&ll••••••e•a•••••••••1J•e••• - te wtem. J: Y a zup-

37) piórami uwy.datn:iał należycie bladość &ta, gdy pirzys·zlam. W kucnni by~-0 „ 
jej twarzyczki, pełnie ciemno... W salo.nie odra2 

K!ifor.d tymczasem udał się w st:-onę Walizka, · którą z.ostawił na oknie, Z skl'omnej, wysfraszonej dziewczyn nałam, że tu jedli k-0la-:ję trzy 1'.tb · 
wil1i. Przyk~o mu było wrac~l' do "a!o- leżała teraz na stole, a nad nią stała ki Helena zamieniła się na piękną księż osoby ... , Lecz nikog'll ju! nie było, 
nu. a!e musiał, przedew!fzyst!.;:,~<>:n dlate- pochylona jakaś niewia'Sta w żałobie, 111ic:zikę z bajk~. przyjaciele twoi jeszcza wrócą?., 
go, ie z-ostawił tam swą waliZJ'<ę z peru- oglądając peruki. brody i wąsy. Tylko ruchy pozostały te i:ame. - Ni-e. 

kami, po drugie zaś chciał łtr<;zkę odpo Słys·ząc S'ZIIler otwieranych drzwi, ·Zwróciła się doń tym samym sympa- - Zaraz przyjedzie twe auto. Stąd 
C 7"'Ć i zastanowić się naid swą svtuac1·a.. niewiasta odwrócił;i. się i KH.ford stanął Kl n1·c ru·e wi·dać„. Pó1·dę zooac-zyć od _trvny 

..., 
1 tycznym gł-0s[kiem, którego Hord iesz 

Gdy podszedł do drzwi., ·wiodących j.ak wryty. cze nie zapomniał. ·ogrodu ... 
d<» kuchni, zatrzymał się ogromnie zdzi- Ogarnęła go niewysłowiona ra:dość. , . . . . Sfanął przy otwarfyc:b ch·z·wi.ach , u-
wio0ny. Ujrzał bladą twarzyĆzkę. cżarne :)- Spozmłam się troszkę - rzekła - S'tępuj~ miejsca Helenie. 

czy· i nachmurzone czoło _ Heleny Mi- , Ponieważ jednak nie W31ąpiłeś do hote~ 
DrzW:i były otwarte. d l . t I lu, ani ntle napisałeś a;ni słowa, nie przy . Pirzeszła obok niego, szeleszcząc jed 
Qrłarnął rło strach. e mts ,__ k · 

5 6 
• puszczałam nawet, że czek~~ na mnid. Wal.JIIlą su mą. 

- Czy to możliwe; żeby Andrzej i Gd ł 01- 01·u KHford wy 
.ROZDZIAL xvm. Kazałeś mi przyjść o dziesiątej - praw y wysz a z p '.K.' I -

Robert wrócili? - pomyślał w pierw- • zd si'adł n 
dri? - a teraz już jest blisko pół -do je- cze1"pany 1 enerwowany a 

szei· chwili. - :- k 'l 
ONA denastej. Przyjechałam pociągiem z · rzes e. 

A może„. mote ktoś ukrył się w tej Z • i M Tego nie przypuszczał. Czy mói;!ł ' 
strasżnej willi i widział wszY'stko co się Helena pierwsza przerwała milcze- 1 eKnt_~fny.d b ł „ . Ni·e r~-·- spodziewać że naw.et Helena przvjm' 
.J • „ · t ł k · · . '-! „ k . 1t or y oszo1omrony ...... - • . 
C11Zla110 w ciągu ego ca ego, o ropnego I tue, J"1K1e zapanawa1-0 w po .OJU pó przy . ł b d· . """ za Krakowskiego? 

· b · Kl'f d m1a o co c o zi. &"' 
Wlec~oru.„ yciu 1 ·or a. D . h .1. . ł . D ł g · · t k <l nt'e 

d k I 
op1ero po c w11 zoi-.entowa się w enerwow.a o 1e1 s osune o 

Drżąc _z przerażenia, wszedł ·o u- KJifor.d stał nieruchomo, iak niemo- sytuacji: Helena też ~o przyjęła za Mi-, ~o w tym stroju, opanow!ił:t go :lz1ka l' 

chni. wa. Serce u:łet zvło w 'ł nimk' d!la kołaia Krakowskiego! dr·ość. . 
W kuchni panował nieprzenikniony alarm. Jeżeli Kliford wą'pi ·1e y- . H 1 · ł · · d · 

mrok. Zapalił latarkę i skierował się wf kol wiek, czy kocha piekną nicmai·o~ : Niepohamowana zazdrośż R0 kierow::i l M e eCna 
1 
wspAo~a a 0 

! w~iez zie 
A..,ronę sal·onu. 1· k . d · d ' łanim w ten sposób że Kliforc postano- ; on te- ar o„. . więc wy,a , 
"L mą, to teraz w az, ym razie P·I) tym · ' I . . 1 

nt-zwi 'p.okoiu były zamknięte . Te-cz wzi:?lec'em nie miał żad!1ych wątpliwGfoi "".'ił. nie wyprowa~zać iei. ~ b~ędu cho- i zgory up a~~any . 
Klif.qrd słyszał wyrafoie oichy skr zy;p Bvła to naip„aw<lziwsza, nai2zo.:-7ersza Clazby dla t P-)io, azeby wyrn~nic stosunek Do W1lb przy1echała m 

podłoń: uginającej się pod czyimiś ~m- mHość. która o~a~nda gc nieświa{Jomie, jaki i ą łączył z nieboszczykiem · nie„. 
r l t t d ł • I' k Nie ule~ało więc wąt~nwości, pam.1 Zgasił latarkę i zajrzał przez dziur 

1 
miłość mężczyzny, któ:ry ~otów był całe 'Ja ego eż o par g,usem \.ra ow- 6 

k . gar-dziła towarzystwem Kn i< l\'1n 
kę od klucza. I swe życ. ie poświęcić dla dobra wybran- s :elfo 

W n·oko.jt1 p.aIHo się światło. I ki swe~o serc..a. - Czekam hJż na cic:ib · ..> oddawna. Jak on ma teraz postą?ić? 
- KHforo nie wytrzvmal dhiże1 - n.a- : To nie bvla iu~ ta sama Hde11a. któ- Sl"-o j„ z a ła na Pie1fo l-:ar t ni<' w świet· . 

dsnął klamkę i p~hnął z; rozma..:hem' rą dawniej ~n·o11<ał Znmla:.:t „kromn c i le ek kt!'vcznei lam pie. 

duzwi. 1 sukien.e•czki, nosiła teraz elegancką i:11k i -~ A , przy;i.' -c 'de 
'i 



• "-'!' •• ) -. 

VI wiel!deb salach e11J'Gpejskic'h starają się . eoraz barddej nig<>wac. tramwaje z pry11cypaYnych u.lic. Na fob młeiseu zwyctęsko w,cri-C?aią aufohusy. Oto nprz. 
· ·totograłji I ·i II widzillly zewnętrzną stronę i W'nętrze wielkiego autobusu bel' lińskiego. 3-cia fotografia przedstawia tramwaj amerykański budowany w spo­
b autobusowy; 4-a wre.szcie wyobraia najnowszy. typ autobUStJ., kursującego już w Berlinie, a ktf)ry będzie wkrótce wprowadzony w Lond~ i l'aryżu. 

W · monn krwi ~ratniei 1ławi1 !i~ [':nl. kró~m~~1~!~h" !~~y-
Legenda :1ef X!:dze So- Ola sprzadaJnycb zdra:c6w każda tortura jBSl,za mata 
świat OfiZBŹ\Viilł. 

waczv. 
raz 'lpu1a •t• lak pró11bn8 · . 1 ak orzak1 :czang-Co-L1n. Przed sądem w Charlotenbeugu ·P~d 

;11 G 'I U Derlinem stanął Józef Beer, lw·YwH111m 
Wszqdzie robią· z n1m1 . z. ndezmfantem· okrucieństwem zwal- ważne przeszkody w Cliinach i nie·mo- rÓdern,' oskarżony o szereg śm·arych 

czają sJę , prur:.tie « POliiityczne w Ch>nach. gła nawiązał stosunków z rządem w Pe- w.łamaP. •. 
porządek. Wojna dOTrtow.ą: r-0vpa.Jiiła namiętnoś;i hnri.e. Zdecydowaina n:eprzyjaciółka En- Akt oskarżenia zarzucał mn i{'fka-

Legenda 0 groźnej, nietykalnej potę- i przedwniicy nie i;nają_ mifosi1erdzi~. · tenty zostafa zgla:dzor.a ze świata. dziesiąt kradzieży, ale zdołano mu udo-
. . . . O~ncrail Cza.IJg_-Co-J._,11f1, który stoi na Wkść o Jej straceniu przy pomocy ie- wodnić zaledwie 26 włamań, n:~~\>. i kle 

dzc sowieckich władców rozsypuJe się czele wojsk pół1r1ocnych, wydał zarzą- dwab:negó sznura. którym duszą w Ch::- pomysłowych· i połączonych z · :1ie:Jez-
jak próchno. Bestje apokalipty~zne dzenie; aby ,;4us~ono w z.arod!ku wszel- nach skazańców spowodowala naw~t pieczeństwem żyda. · 
szechświatowej rewolucji, które, na 1

1 

ką ·ag.itację · komu11ristyc~ną".. · . •. . interwencję amerykańskie~o sen tora Mr Nie byto bowiem takich ~rzesi~k0d, 
~nie z Kremla miały się rzucić na l . Roz1~a~ ta~1 W. w~k~amu chmski~h Hirama Bingham, który zafiin.tero.elowat którychbv nie mógł pokonać kr61 wła-
i miałta na warsztaty spokoJ·ne. 1 urzęd.mk~w . r E>f.i~~r<;>w .JeSt ~wawy~ osobiści-e Czang-Co-Una: . mywac.zy. .. 

' . . . „ . l odwetem· za okrnci11enstwa, ktorych się - Czy prawdą jest, że przewódczy- . 
• okazaly srę pap1erowem1 chmsk1e dopuszczali „czerwoni" na przeciwni- n,ę ruchu bols7-ew:cki.ego podda·no tortu- Skok z dachu na gzyms okna był dJa 

nokami, których się dzisiaaj nikt kach komunistycznej władzy. rom i pastwiono się nad nią w · wyrafi- niego igraszka przęchadzka 11<!- wy~o­
:ka. · Dlatego też . wojna domowa w Chi- nowainy sposób? kość piątego piętra przyjemno~c!.\, SlY-
ierwszy poznał się na tem „spec~::- nach.' jest. śtrasznem. i bezliitoisnem pła- Gein ' mł chiński udowodn;if senatoro- by wyciQ.ał bez szelesłt\. wkradał się do 

r t " ł k C Co L" . .~ 1 ·r ·Wien,em Się we krwi. w1, iż wieści o egzekucji panny Lin- sypialń i buduarów wynosząc z nich dy 
is a marsza e · z:ang- ~ 1~ 1. ~""101 Przed . ki1J~u · datiami sąd wojenny Cz;ng-Ya!!lg są klamliwe. rozsiewani~ wany, obrazy, gotów~ę i hiżutetji; "pią 
porządek z bolszewicką jaczeJką w Pe- Czang-Co-Una skaza,t na karę śmier .;.i przez wrogów, aby szkodzdć o.pin1ji wro- cych spokojnie ludzi. 
kinie. Za jego PfZ.Ykładem poszedł rząd panQę Un-Cz·ing-Yang, jedną z . najwy- gów bolszcwi1zmu. ·w mieszkaniu przyjaciółki I3ecrn. J..<Ul 
udyński. . · ·trwalszych agitatorek ruchu komu11Ji· Prz.ewódczyrn koomnJ·zmu została ny Emy Klieg. tancerki kabaretowej zna 

Rewizja w Arcosie dowiodła że do- styc::nego. ' ~2-le!ni~ d:am~ odg~vw.a1ła v..,· r0zstrzeła1na wraz z ośmioma swymi to- leziono olbrzymi magazyn łup6\v przed 
, , . ' czas1e womy sw1atowe1 domostą rolę w<..17,yszami. . . stawiający wartość kilkuset •y;si.~i:y 

i hc;:_;sowy stosunek Eu. u1,_ do Sv- wśród chińskiej mlodzi·eży. - Wy, lud·zie wychowanii na· curopej- marek. 
:vk ów i,y· wielkiem nif.i;v. ~ ~umie- Sympatie jej zwraicały się ku Ni.em- skiej kulturze. ma,c;ie uczucia: litości na- Nieszczęściem włarnvwacza biła mi 

t•iem i że pi~ ,7, r::. '~;:)całego ~wiata ry- com i w tym duchu dziaJala w Tie-ns'.in.i.= wet d:.i zdrajców kraju i staracie ' siię i~h tość. · . 
czy z Moskwy przebrany ·w lwią skórc gdzie była _~tudent.k~ un.'Yersyt~tu. tłum . czyć. My, Chińczycy. rozumuje- Zdemaskowała go bowiem przez nie 
słaby wystraszony drobny aferzysta Gdy sl~onczy~a się wo1na swiatowa, my ina-czcj: - Wolno oby,watelowi ostrożność ukochana kobieta i wzięta 

' • - . . . :. panna Lmg-Czi:ng~Yatflg wystę0:0wal.1 mi eć przekona·n 'ia jak'e mu się podoba, na spytki wyjaw'.ła pochodeznie, maga-Lotnosć umysłu me cechme przec1ęt przeciw po:dp:są..ni·1.1_ przez . Chi<nv trak- \\: o~no mu naw.et dążyć do z~1iany ::st- zynu. · - . 
ncgo dyplomaty, więc zapewne kance- tatu wersalski•ego i uzna111lu sukcesyj- meJo;ceiro ustroJu -;-- pracowa~ rednak. za . · Beera skazano na 8 ··lat ciężkiego 
larje ministerialne nie odrazu zrozumie· nvch państw, PDwstałych na gruzach P t·en: ą.d~e d!l~ ~śc1~mine<Y~ oanstwa Je~t I ·. i ·a narzeczoną iego na 1 i pól 
·ą konsekwencje dwuletniej nauczki, na Aust~!i, .WęgJ,c,r i Nr·em'~c. . . . . zbrod'lli ą, ktnre1 me mozna wvbaczyc. więz em · . · . . 

t · S · t . , . ł .. · . . JeJ to wpływom · na.Jczy przvp:sac, ze Dla takiej katnaiHi nfoma miitos:1erdZi;i.a i roku. · · . · · . 
orą owie Y me smia Y zareagowac. pOtlska dyplomada na'traf'.a;l'a na tok po- każda tortura-Jest za· ma.ta. 

Natomiast finansiści i kupcy · prze- · L12LZ2l)CS iew: CJl&\Wt'WWW lOIUt &SliHiiłihM' -aw • 
rli oczy i, otrząsając się .z resztek .su- Zdolnoś-ć nabywcza · 11arodu rosyj- ; wie szczę<ś!iwe czasy konferencji g-enu-
$tji, rachują z ołówkiem w ręku. skiego spadła do minimum, koncesje so-: cńskiej, Lloyd · George'a i innych, kiedy Katastrof a hydroplanu 
Iiandel rosyjski przecl wojną stano- . wieckie przynoszą tylko śtrnty. War- każda blaga moskiewska brana był.a w 
połowę handlu belgijskiego lub ho- · tość ryrrku rosyjskiego dla Europy oka- 'i całym ś\\•iecie za dobrą monetę. . Puck. 24 inaja. 
rskiego. Obecnie _ w .najlepszym ral 'zała się złudnym mirażem, o czem od- Skończyło się. Świat otrzeźwiał. zro W poniedziałek 0 godz. 12 w p~łu-
1broty rosyjskie. wynoszą 0,3 proc. dawna uprzedzali polscy przedstawi- zumiat, że zbyteczne ceremonje tylko . dn;e zdarzyła się nad pófwysn•em lieł­
u światowego. Gdyby Ans-Ha ob· ciele w Moskwie, ostatnio proi. Kętrzyń , komP.likują sytuacjG i że system trzep-! sk'm katast~ofa s~mo:JO'to:va. Z n/·ewia?? 

woiskowoqo na Holu~ 

pełny monopol handlu z Rosj:i., ski na łamach „Kurjera Czerwonego"'. I nlęcia po po.kach daj... w stosunku do 1 my~h naraz.c pov. ndow s1:a<l1t hvdropla 1 
t b · 1· b b b t h T t . 1 1 • • • • 1 1 1 .. 1 t 1 . .1 wo1skowv przyczem zah·tv zos1:at kpt. zy1a y się 1cz a .. ezro o nyc . o . ez z me anc ·.- ·1 wspommac mu-

1 
uem \, ws,nc l gen e manu w n.t. ~)sz-e re . P Jot Mai'i.:.";kii, zaś mecha·n.ik Sewas1.ia-

··d1 zaledwie o 2 oroc. szą obecni delegaci sowieccy w Gene- zuli"+" ln,uk odn!ósł ciężk;,e ralt1y, · 



Siatkówka:·koszykówka i piłka nożna XXU dzień .turnieju wilk francuskich 
w ' łódzkieh szkołach średnich. 

;l.ódź, 25 maja. 
Młodzież szkolna„lforzysta, z każdej 

nadarzają1=ej się spqsobności i z każd~j 
wolnej chwili, pośvv,ię<;ając je uprawia­
nL f'óżnego rodzaju soortów. 

.ty n. To też rozhasana inf odzież, a ua­
\Vet starsi ubawili się dosvta. 

Niezwykłe elegancka wałka Sztekkera z Kawanem. ---­
Prohaska zdyskwalifikowany za. brutalność. - Debie 
zwyciężony przez Wildmana.-Dz•ś decydująca walka 

lłrohaski ze Sztekkerem. 

O ile jednak, siatkówka i koszyków 
ka uprawiane są we wszystkich nie­
mal szkotach średnich, a nawet po­
''' SZY~hnych, o tyle piłka nożna. z powo 
du braku odpowicdi1ich hoisk, jest pra.­
wie zupełnie zaniedbąna. Zdawałoby 
się więc, że tę ostatnią, żaden j11z z 
uczniów, wskutek tego grać nic po­
trafi. Na szczęście jednak, tak nic jest. 

Onegda.ij na ·boisku przv ul. Wodltcj 
spotkały się reprezentacje 

W pierwsze.i i drugiej narzc grały 
drużyny żeńskie: Szczaniecka Il -
Prysewicz I, zwycieżvła pierwsza wy- Koflcowe dJnire tumkju w~k fra:ncu­
sokocyfro\YO, zaś Szczaniecka J. po- sk;ch budzą coraz więiksze zai1nteresowa 
konała z trudem, świetnie grające 11;~ wśród szerokich mas naszego grodu. 
• ,'.::oboleszcza11ki" z róż1ticą :-1 punktów. Naj.j.asikrawsz. ,n t .ió do\v-0<lcm ogro 

„Piłsudczy~..v li" ulegli ko111bi11owa- 11111e tłumy l)Ublkzności, które zapefoiają 
ncj tlrużynic ,.Kupców", w grze dość: po hrzc.Q"i lokal A po Ha. 
niedbalcj, grając przv~"'Tl w „7", a Po ring;u przesuwają się obecnie na.j­
Miejska szkoła handlowa zwyciężyła o- lcnszc sity turni·eju i niema dziś walk:, 
słabioną drużynę im. Kopernika w 3-par którnby ni1c trtymaJa \\ i1dza stale w na-
tjowym meczu. pięciu. 

W niedzielę, o godzinie 11-ej, ua D.o rzę~u ~ajgroź;~·i1cJszyc_h lm11ku-
boisku sportowem. Gimn. im. PH.sud- rcnt<:?_w z.ahczyc obecmc nalezy Prohas· 
skiego, urządzono Ucznie zgromadzonej kę, Sztckkcra, ~·i1ldm~11:a i Cz.am~ .l\'la-

Oimn. im. Kopernika i Państwowej publiczności, prawdziwą biesiadę, spor- skę. \VSZ':(SC_Y ~·1.zapa~rHcy .s~ainc:~1ą .kła 
szkoły włókienniczej. towo • konccrto\vą. sę dla, s1eine i Jest. n1em0Zillwos~1ą ~d-

l tam dopierQ, każdy miłoSnik piłki Podczas bowiem, gdy na obu t..c;i- gadnąc,. ktoremu zrnd1 pqyipadin1e p1
1
er· 

nożnej, mógł nasycić swój wzrok gr::\ skach t. j. siatkowcm i koszykowem w.sz, nagroda.. . . . 
ładną, jaką za})rodukowały oba zespo- liczne drużyny walczyły o palmę p;crw MaI?Y wra:ze11.1·e„ ze dccyduJąc:<1 w~­
ly. Trudno naprawdę uwierzyć, aby szeństwa, tuż obok umieszczona orkie- ka a ip1erwszie m:ieu·~e. rozegra s11ę m1ę­
mlodzież szkolna, grająca bez treningu, s1ra tegoż gimnazjum, nprzyjem'1iała dzy9Sztekkere,m, W1

1
1dmainem a. Mas~ą, 

wytrzymała do końca tak ostre tempo piękną grą, spędzane na boisku chwile. ktorzy ·~o ,~apasnJ~y kroczą narąz1'e dzKtl-
i strzeliła ai 10 bramek. I tu znowu na pierwszy ogień, po- m·e PO hnJiJ Zvv:ycięst\\:. . , .. 

Zwycięstwo. .w tym ładn~rm ineczu szly drużyny że1iskie, Proha;ska Jest mozc na~groznrei~zym 
J kcnkurcntem, ale wobec rnezwykłcJ bru 

przypadło zasłużenie, drużynie „l(ooer P. S. H .• ż. - I'· Krygier. talnośd, a co za tern iidzfo dąg~ych dy-
nika" w stosunku 6:4, do pauzy 3:3. Zwyciężyła ostatnia z różnicą 6 punk- skwaUfi,ka-cji, zmus·rony będzie zadowol 

Z pośród zawodni ·ów obu 1vch dru tów, a nić się jedną z da:lszych nagród. 
iyn, możnaby zestawić pierwszorzęd- ·Gimn. im. Szczanieckiej Niemaiłą ro~ę odegrają równi·eż Ka-
ny zespół, tylu bowiem nadz\vyczaj wa'll 1· BrylQ'a: aile obaj dot:k.nęli już po je-
utalentowanych Q'raczy posiadały one po}{onało ponownie, kombino,vaną tym dnym razie obu łopatkami <iywaillu. 

has1ka został z.u,pefutl1e Silusz:noie ..,w my:ś l 
regul&minu zdyskwail1ifi1kowainy. zaś z~· .v 
o!~srwo przyinruno Masce . 

Do rzędu nd1emniej cileikawych S,łot­
kań na1leżaJa w.allka Sztekkera z Kawa­
nem. Sztekker w dniu wczoradszym za­
.prezen tow.aJ swą prawdziwą kla'Sę, zm;;. 
s:zając do ulcgiloś·ci fenomenalnego Ka· 
wana. 

Wspa01i'a1lą bi•es:iadę swym liczi1ym 
zwoJ.enni1kom sprawioł W d1Idma11 zwyc-ię· 
żaląc silnego Debiiego w 20 mhmdc. 

Wi!Jdman.a tym razem oklaskiwał1.1 
n~emnd•ej, aniż.el1 Sztekkera. lub Ma·skę. 

W szybki1em tempie rozprawH sk 
Bryrla z Nest.romem, zwyciężając go w 
p!er:rszycb mi<riutadL 

Przel'i'leg spotka fi przedsta \ViaJ sic; nc1 
stępująro: 

I para. 
Sztekker - Kawan. 

W pierw•szyc'h millluta·ch l))rzewal;.t 
zmienna. 

Inicj.a1tywę powoli prz,ejmu.ic Sztek­
ker, szachując prneci\vnika ni,cmal do 
końca walki. 

Wynik niiCrozstrzygnięty. 

li para. 
Czarna Maska - Prohaska. 

w swołch składach. razem drużynę . • • „ • . • Początkowo walka prowadzona prz.c: 
.... • ,. • , „_ ;i • J>, · Sobole'"'.skiei - Miejskie semina- ·wczorajszy W•kczór walk na:lefat do 'Waiini:e v.l .pozyqi górnej. Pro haska czy-

Siatkówka w Oimn." 1m. Szczaniewskiei · rium nauczycielskiego. wyjątkowo ciekawych. Na1urnlnie. ew3- ha wyiłączni·c na nel·son1, co mu się ,vre-
Na boisk.i+, spor:towem, Gima. , im.. J!;wy~i~ska dr1,1żyna ~rata tym ra- ncmentcm wiecroru by.to decydujące sicie udaje, lecz praca mi1ęśni Maski ro· 

Szczaniewsk1'eJ·. otoczo11e1"E zie1enią· zem' lj'a''t 'dzo lad111·e 1· skute.-·'7.tl·C. SP~!k.ainiie. Czaii;n~j Maski z Proh~s~ą. b1 swoJ·e ~ Probaska nolens vo'lens zmu---~ Z naistroju Jaki ipai10Wa1ł ·wstod •pu- 1 , „ ' · 
c\rzcw i ozdooione11). tęćzą arw kwła• „Piłsudczycy I" zwyc:i;~yli Miejska blicz.nośC'i można ' bJrJo o<lg:adnąć że .szony b~t roz uznic ręce. \V da1lszym.01ą 
tów, mnie§zczbfl'y.Ch ~ "11a .. - parapetach ·Szkolę" handlową,, w siatl)ó\v::;~ i Pań- w „ · .-· _. -~ pt. w.a!k1 Prohaska w.alozyl ~ruta'1n1c I 

okien i w oknach C!llego gnmchu szkol stwową _?zkołę · handlową \y koszy- sz~scy, · .z..yczą 5:7.JCz.crzc. _z\" ~C:I~ •wa udClrza1.1ąc g:ło\\'ą Maski o dywa·n zmusz:i 
ncgo odbyło się kilka meczów towa- k6wce. Ma~. e._ TJ:111~~asen1: Prohaska .. P~wzp~- gc skapi.tulować. Sluszni·e "vri ęc Proha-
rzyskich w piłce siatko. weJ·. -. ' \Vprost niechętnie, opuszczała roz- 11:i Cl'Osami oszo_loimt ma-skt:, u.rmU;Jąc nr· skę zdi,skwalifikowa~10 i Z\Yycię<>tw ,> 

cjatywę w S\V<ne ręce. . , rz r ·n N~a · 
'Wśród teg-o piPlrna. hudno było na- bawiona publiczność, gosr;11111e i gu. Prohaska zdążał wytączni·e do zato- P } zna 0 1 ::;ce. 

prawdę o wybór, co podziwiać: czy stownie urządzone boisko, rnmn. im. żeni.a przechvnikow1 podwójnego nelso~ W'd Ili paraD. b" 
· prześliczne otoczeIJ~e; czy też grę dru- Piłsudskiego. Zast~ca. na, Je;cz Masika dzielnie uni.kaJa zabój- l man - e ie. 

r. . czego chwytu. W pewnym momencie "\Valka :prowadzona z:e znaczną prt~-
. · ~ jednak . u§Jplil ·Prohasika czu}no§ć te.· „n· wagą \V+ldmana. Po zmęczeniu przcci\..\\ · 

':· Tabela rozgrywek o mistrzostwo Polski g~c2:i~z~:~~~O~'Oi s~~inirv\!~~;c 'żeliz- gi~~yt .st.~~~:~dę';v;q1;i~~g~
1

;:!~~v~rzz~~ 
· · , · . Prnh.a:ska wydaif z siebie ~iiehtd•zki gniat.a przeciwnika do clvwam1. 
Wisła bezapelacyjnie na pierwszem miejscu -Ł K s r}~k zadowoil-eni~, rnzglądając si~ t.ryum Burza oklasków na~rnd•za sukces 

. , • • • • fuiącym wzrokiem diookola. Na w1d'ow- \Vildir:.:Hia . 
. na czwartem. ~ Turyści wyprzedzili warszawiankę n1 7.apa·nowa.fa. śmi1eirtclna dsza. . IV para. 

· · · • \Vtem staje si·ę coś nieoczekiw~nego: , , . Bnrłła - Nestrom. 
Ostatn:a. niedŻicla rozir~y\vek fr:ot- 8) Warta (Poznań) 7 6 13:13 'Maska uap,ręż.a mi.ęsnie i Prohascc rę- BryUa btysikawik.znie z.a•!a-twia się 2 

balowych o tytuł i:nistrza. PoJ.skf ptitzy- 9) i<. uch (Katowice) 7 6 11: 16 sec ręce się rozluźniają. tturagal!1 o kia- Ncstromcm, -zwydęż.ając go w pierw· 
···nita cały .szereg zmian w tabeli. roz- 10) Pógo1i (Lwów) 5 fi 6:6 skó'v nagrad·:z.a wspan1iaiły. ti.iok Maski. szych minutach. 

grywek. · 11) Turyści' (Łódź) 7 5 12: 18 Prnhaska \v'!idząc, że 111 Jso11 na ni~ ·· Na <l'z.ie1i. dzi'siejszy rnzlosowa110 na-
12) Warszawianka 8 5 14:20 sic: nie zda ro·zr>ocżyna brutalną wa1lkę, st(.'pującc pary: 

Tabela rozgrywek prz::!dstawi1, ~:i:; J3) ttasmonca 4 2 6:11 z.a co otrzymuje dwa óstrzcż.ooia. \V dal Ka\\"'1111 - Brylla 
, obecnie nastę11uią.co.; 14) J:utrzenka · 5 l 3:18 szym ciągu v;a·lka toczy się pod,zmilkriem Czarna Maska - Thomsou 
· · · · ., · W najbliższy czwartek (Boże Ciało) przewagi Propaski. W ;pewnym mómen- Sztekker - Prohaska (rozstrz.) 

, l!ość gie: Punk. ~t'JS, br c:c formuj·e mais:ka most i czcch chcąc go WHdlnrnn - Nestróm (rozstrzy~.). 
. ~ mierzą sic nast<>n11iącc drużyny: T. K. l 1l \Visla <Kraków) 9 1a ?„ .. 1(1 · prza amać podnos:ć tajenmicz,cg-o zapaś- NDewątplhvi1c uajdekawsza walka ro· 

3) T. K. S. (ToniM s 11 • ZJ:ZO IS. - Pogoti, Jutrzenka -- Ruch. Has- n:ka, uderzając głową o dywa1t zegr .. się między Sz;tekkerem a Prohas· 
.: · · 3) I. J...-. C. (Katowice) 6 JO J 6:4 ·mon ca ....,... Czarni zaś w 11iedziclQ, dnia Kilka mi1nut zuęca.ł się Prohas.ka w ką Dzięki wspa·11iałcj form ie Sztekker.a 

'·' ~~ ~oi!ja~(~~~~;3, -~. ~ i.·f{7 I :;;,g:tw~~1~tyk~~ ;~ęc~J~~;t!:'cgioPo- i~.~~;::~~t:~~~,j~~dk~>~~:i~.~::·;~: moż!"· sts licivć z oorażka Prol1.Jgt~·,, 
' 6) Czarni (Lwów)" 6 6 15:14 lonja, L. K. S • ...a.. Hasmonea i Ruch ~ 

· 7) Legja (Warszawa} 6 6 15:14 Turyści. . . ·Przed tróimeczem bałtyckim . . 
Drugi rekord świato.wy ·polskiej zawodniczki. -----:o-:-

---co::--- Skład reprezentacji Polski. 

Lenka Ja1k już donosHiśmy w dniiach 28 i ~9 Troj<mowski i Dobrowolski:, sz.taiietJ 
odbęd:z'.1c się w Warszawfo trójmecz lek- 4X100 Wei1Ss, Dobrowolski, Rothert. 

rekordzistką ŚWiaiową W rzucie oszczepem koatlety~:zmy państw ba1ttycki1ch: Po-Iska Szejna~h. ~rtafieta. ~X400 mtr. - Wcis-;. 
, · • - EstoinJa - Łotwa. Karol!ki1cwvcz, Caoiz1'k, Rofuert. SkDk w 

Niedziela ub. ieg.fa Uli. !p'iJs.ze siię bcŻwąt- ta.czka Lenka z CracoV'fti" pobj.ł. r'"- S~ład drużY:nY pols;.Jtlej ustalono 7fl .da1J · ~~. oirskii i Dobrow.olskii (lub Kacper· 

z. ,,Cracovii'' 

· · vi t · ,··rr ·· lf · kr · 
1 

, · , . " a c sposob nastęipuJący: . k:ew1cz) skok w zwyz - frys~czyn 1 

~i~ o em1 z~_ os ami w _omce PO - k?rd sWJ.aioWy w rzuc1e oszczepem - Bieg 100 mtr. - Szejnach i DObro- M'erz.ed·ewski skQlk o tyc~ce Adamcza~ 
sk~.l lekkoat11etyki .. Po raz wtory zawo- 3o,30 mtr., a ~burącz - 49.40 mtr. Na wolski, 200 mtr. - Szcjt1ach i Weiiss. ,.i. GirJcW'Siki rzut kulą Bairain i Górslki, rzul 
dmc~ka polska 001ąga wyniik leps·zy 0d J tychże zawodach zosm~ usta!llowiony 400 mtr. - Wf:Ji:ss i Rothert, soo· i 1500 -.dyskiem Bairam i Ce:iizilk, rzut osz;czc· 
re~ordu ś~i1at?wegQ. w. krakowie, urzą- nowy rekord w rzudc dyskiem oburąc:~ ~tr. - Ma!l.aml\~ski i foryś, 5 i 10 ~Im. pem Smaikuiskii. 1 Dobmwol:skd. 
d-Z:Ja w niedznetlę tamt.easza Makkabi o- prz.ez Jasną (Craoovia), który obecnie freyer 1 Sa" aryn, up mtr. pfotk1 -

gólnopol:ski·e zawody pań, które obudzi- wynosi 53 07. mtr. Od naszych zawodrn- :------
'ly wiellci1e z:ai·n1teir:esowrunie ze względu czek spodzi·hvać się możemy w roku bfo 
na siillne podini1e.si1eh!i.e się poziiol!Ju klasy żącym jeszeze wi.c:-le ml1lyC'h niespodzia­
zawod.ll!i1C:2'eik: okręgu krakaw~ldego i 11ek. Dz·iiś, notując tan< wsnainia.le wyczy­
przew1dz11ainy ata'k n.a wszystk1•e rekor· ny naszych sportsmanek ograni1czyć się 
dy. I)? konkurencji starnę.ta ca!ła e1liita za - musimy jedynii1e dio Qlkrzyku: Brawo, pol 
wodJl1ilcz.e:k grodu podwawelsk:·ego. W skie lekkoatletkii! ! (.E) 
vowyższych za.wiodaćh, Zilla:komita mi.o-

Różne wiadomości zaaraniczne . . 
Kopenhaga, (C-S) Westham - team 

Kopenhagi 5: 1. · 
Hamburg (C-S). Burnlev - Vidorja 

(Hamburg} 10:4 • · 

Barcelona.. (C~S) Katalonia - Kas 
tylja 3.0. 

Bydney. (C-S). Varsov1ce ......., Tean 
połu-dn. Austa-lji 1:0; o 
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francuskiego arcyf1lmu rewolucyjnego 

KSIĘZ ICZKA i· BŁ·AZEN 
Dramat 

Tragedja 
życiowy osnuty na tle dzietów zcJetron;zowanei dynastii. 

serc rozgrywająca się w - metropalji grzechu - Paryżu 
i stolicy wielkiego państwa bałkańskiego. 

W rolach najświetniejszych kochanków: niezapomniana bohaterka ·z „Kenigsmark• 

Hugetle Duflos i Charles da Roche4 
--~--~~~~~~--~~~~ ...... ~--------~--~_....,_,..~~'°"'\""-------

Początek o g. 4.30 Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją p. L. Kantora. Początek o g. 4.30 

.:; 
- FABRYKA MEBLt i ZAKtAD - Cl 

LI') - TAPICERSKO-DEKORACYJNY - :i: 
"' ~ co ... ..... 

KAROia WUTKE ~ 

"Cl = n o •• 
,.l LÓDŻ. CEGlELNI•\NA 70. TEL. 31·20 -"' >- 9 ... , polec: a t'> 'Oli c;· „ 

Meble zwykle I luksusowe as 

lf. e oraz przyjmuję wszelkie zamówienia „ 
~ -w zakres stolarstwa i tapieerstwa- ~ 

-~----1 Ozorków. .._ .,.. Ozorków. I 

ftH[ZDOU PP. nomiani W~OW[J i WYlien~owiue I 
Ogród-Restauracia „TIVOLI" 

w OZORKOWIE, Telefon 17 
wydaje wyśmienite OBIADY i KOLACJE 

GABłtłETY 
Otwarta do t·ej w nocy. Ga•rl do dysJ)'>i:ycji, 

Dojazd tramwajem t6dt-Ozork6w. 

I Rendez vous całej Łodzi 11 I Kendez: ''OUS cal ej Łod:r;i I I 
fiAHIHETY KOSM~IYKI LfKlRiiifi 

0-ra MARJ LEWll'ISOl'łOWEJ 
Ce11lelnlana 6 m. 3 tel. 43-83 

~hor. skóry I włosów. Leczenie defektów cery, Spe­
cialoe masate twarzy i dała Masate odtłuszczafące. UsQ. 
wa me \\ ł·. sów elektrolizą. Lampa Kwan•wa, S•llcur. EleK­
troterapJa. Godz. przvj~c od 10-8, Dla pariów od 1-3 -------------------
leka~ -=e~~ ~!~,~ty-I 2 POlkZllkiwanbe

1 - styczny przy Górnym Rynku, _ po 01e ume o· 
Piołrkows..._a 294 tel 22· 89 waoe • fro.ntowe w 

• • •r6daueśc111, z tele-
przy pr~ystanku tnmw. pabjanickich) fonem lub mieszka-
przy1mu1e chorych w .chorobach wszyst- nie :.1-3 pokojowe 
kich spec1alooścl od g. 10 ratto do 6-e1 dla bezdzi..tnego 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo· małtezistwa od 
czu. kału, krwi, plwocin etc.) operacie Spokojni" lokrto. 

opatrunki. rzy" do Admioistr, 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście .Republiki· 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 

,,APOLLO'~ 1~ Konitanwnow!ka 16 

Dziś dalszy ciąg 
Vlielkiego 

Międzynarodowego Turnieju 
WAl.:.K 

zap·aśniczych 
Dziś, w środę d. 25 maja o g. 8.30 w. 

walczą.: 

Kawan - Brylla 
Mistrz świata Wiedeń Sump Europy O·Sląsk 

Czarna Maska - Thomson 
.Murzyn szamp. Wsch. lndfi 

\llhlka decydująca at do rezultatu 

Szłekker - Prohaska 
Mistrz Pt-lski Warszawa Srnmpipn Czecl10 łow.a::I 

Walka decyd1'jąca aż do rezultatu 

Wild man Nestrom 
Zyd. szamp. świata Szamp. Szw<'cji 

Początek 
Początek 

walk o godz. 8.30 w. 
koncertu o godz. 8-ej. 

św1etlne. Naśw1etlan1a lampl\ kwarco- POJlll~n·~ I wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony J 5 · ł 
złote. p•atynowe 1 mosty. 1 Kasa czynna od t1 do 2·ej i od -er po PO • 

W niedziele i święta do godz. z po poł. posady B 0 Ny W 
do dzłerka lub • .............. ._.._ · Or med PANNY do towa- ,V.__.__.__.„.__..,__.1!111!!~ -. Jfll .,,,.- „ 
~~~;.„~ig:t:~~=! >~łtł\JTAltSZE ZRDDt.D'< bubiGz chać. Oferty sub ł " f . _ 

.OPIEKA·" I , ." ł powroc1ł 

· w~oadwm,yRneao11:b~li[k•łi a \ . , , Ce:~~~n4~2.+s ~~~~~:!~~!!~~!_ I perfum, "'''deł, Utody kol<>ństoei, P"dru, hre· \ Chorob• tknrne. in 

I mów c:(o twarzy, rćznyctJ past do zęb6w-nai- I t mmne mocmłc1owl 

Rowery I poko'1· > TY1aKD ;KOHKuR'inCYJftHJCPBRfuP1eeJ1 : „~::~~:~:::·::: 
•ne1,1s~le i \ S UC H AJ C A I Pnvimuie od 

fral!cuskte frontowy z bal I B ' marki ..Loaqso,.. oraz czękt rowerow~ k Pl t • g. 8 do 1 O rano 
nabyć moma w firmie onem. 0 r- ) • ( · d 5 8 

„DOBROPOL„, Piotrkowska 73 kowska 87, m. 8 Piotrkowska 22 - Tełefo 31·43. , 1 C> - w. 
Warsztat reperacyjny «>raz lakiernia (i)000(':')(;)00 \JaA.-lllla-llllallllllil•llll'l'lłil~CCla-liilt•illl--łlll-- tł „_ 

'· Vrv~U.ii~i uo~mH~ 
Zawadzka Nt 1 mosk1ewsk1ego 
re1e1o" NT. 25-38 kon•erwator um Choroby s1<órne Ił l . , 

wtoaów. weneryez· wznowiła lekcje 

r,~;z~:1~%~~.~:::. UtY f orteplanowei 
Lampa kwarcowa 110-12 • a-5 op. 

. orom1en1an-• Wschodnia 72 
!Hintgena. 19 ' 
· d 9.,; · • 8' m. · Przy1m. o .„ 1 ::i- 1 _ --~ 

Dla pań od 4 - b,-24 i. S 
Oddiiel11a poc:.ze- . . 
· Kąlnia. ,Dr- wyna1ęe1a 

OP. me;-I 3 pokoje 

BRl\un Z 'iUChnią 
ocł 1 cier11.·c OferlJ 

• r pod B. B. do adm. 
Południowa N! , Republiki". 

tel. 4()..26 ---

~~~~~~ii:a11.~1!~: Oo wynru~[ła 
ŚWl:~~~o~~mpa 1 nnKnJ~ l 

Prnimu1e t ru u L 
od 9 do li fa no frontowe 
i Od r::. S W skromr11e umcblQWI 

ui - ne And.rze1a N'ł 43 ---·---m. J . .; 
Or. 

~.lew~owiu . o 
c11or. skórne Wł!· aułaszema drnbDw 
oeryc7n~ 1 płdowe • · • 

Knns.tantynows~a 12. łi ,, •t I 
Tel. 55.53 I nOZllUh • 

Przy1muje od 9-t .iw­
i od 6-8. Dla pań ..._ 

od_ 4 - 5, ran•o na wypłatę 
Dla niezamo~nvch obull•ie Piotr~ 

cenv lecz'llC kowsKa M, w, po-
Dr. med. d wónu, 3-e wejśdc 

r K n ·~1n ~ ob:g':!łin~~t~~o J R a u 1\ na raty. .Kredyt'• 
• N(lwrot 15. l p. X 

Spe ;ja lista cboról> _ 
skórnych i weoe- p trz:eboy pracow-
. yc1.0ych i włosów nile f yiierski. 
Gabinet IU>ntgena Ro1dciilska 12 Ki· 
1 śwratło-leczmczy nas. 26 

Ol.PiOtfkOWSK8 lłł potr,e1>n1 sprze-
rog t:.wang1e11ct(le• dawcy, S_!>rze-

f el. ~9-45. da-.rc1ynle Zw1ąz_ek 
l'rzyJmuie: 00 <>-~ Suzel~ckł, Sienlue­
' b-8. Ola pań od· w1cza 3/5. 26 
dzielna poczekalnia _____ „ 

od 5-ó PP złJ maj.a zgll'lęła 
li suka • wilk• 

Lekarz . dentvsta odprow11dzić. KJliń-
s In ego M 2.;6, Szy-

f. Hurowi u::::, .. ... g.: 
'" '~imu1e w ttcz 1"& dafłtslta ~o 
nicy przy ql. Piotr sprzedama Piotr 

~owskiej 294 kowslta ~ O, od 
d · · d ~odz. 3-6 po P<>ł 

co ztenme ? g'ldz D zorca wsltate 27 
2-7 wiec;:: 

~~~-· ~-~~----~--------------~~------Prenumerata w Łodzi zr. 4.00 q1h:slecznie.-ZamleJscowa 5 zł. 
mleslecznle.-zagranic~ 7 zlotycb mlesiecznle.-

Odnoszenie do domów 40 groszy 
Og-ł os ze n i a: 
======:-::==::::::::::===---= 

Redakcla I Admlolstracla. Piotrkowska 49. Ood1lny przYieC rt::Qakcll 6-·7 
Telefony redakcłl 27-24. 36·43, 36-U po poi Rękopisów niezamów!o-
Teleloo admlnłstracll 22-l.t - - - - . oyc~ nie zwraca sle. - - -

ZWYCZAJNE: 8 er . za wiersz mDlmetroWJ lna stronie IO szpalt). W fł!KSCle· 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) Zaręczynowe I zaśkibln. '° 
t~kścle IO zł Zamie1scowe n 50 proc. Zagr o 100 proc drożej. Za terminoWl' druk 

1 o~foszeń admlnistr nie ot.toowlada Drobne IO gr Poszuk pracY 5 gr NaJmn 50 zr. 
uitosi:eoia kolorowe lmlatmalna wielka~ ćwlerc strony} 100 pr~nt droteJ. 

Za wydawuk:two ,.Republika" Mi. ;z ~g:r. odpow. Wfa.dyst<iw Pola:. - -- W urukarni "l?epubliki" Lódź, Protrko-w.>k~ 49 US-




